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P. P R E Z Y D E N T  R Z P L T E J  
W  RADO M IU.

R adom , 28 lip ca  (T cL  G. P .). 
D nia  7 -go  sierp n ia  p rzyjeżd ża d o  
R adom ia w  otoczeniu  św ity  p . P re
zyd en t Ign acy  M ościcki, celem  d o 
konania  uroczystego o tw arcia  f a 
bryki naw ozów  sztu czn ych  „S u-  
p erofosfa t“, oraz d okon ania  oglę
d zin  in w cśty cy j m iejsk ich .

PO R ZĄ D K O W A N IA  s t o l i c y  
P A Ń S T W A .

( 'r° te tf,nem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 28 lipca (p s ) . D ziś  

od była  się  zarządzona przez m in .
odpraw a staro. ■ 

oraz k iero w n ik ó w  
K om isarjatów . M inister S k ła d k o w -  
ski zw rócił sic d o  nich z  w e z w a 
niem , ab y  w szystk ie  jego  zarząd ze
nia b y ły  z całą en crgją  w ykon ane. 
Jeśli w ciągu  m iesią ca  nic bodzie  
rezultatu , m in ister  będzie zm u 
szony sto sow ać śro-dki p ersonalne. 

_— -----

INSPEKCJA GARNIZONÓW 
ŚLĄSKICH 

Kątc-wioe, 2S. lipca. (Tel. G. P.) Nocy 
fibi&glei przybyli do. Katowic generał*  
•A\*ie Burkfoardl-Bukacki i Dąb-Biemacld 
z ramienia gen. Inspektoratu s f  zbroj
nych ąolc-m przeprowadzenia inspekcji 
garnizonów śląskich, i

ROZPROSZENIE DEMONSTRACJI KO
MUNISTÓW.

W arszaw a, 28, lipca. (Tel. G. P.) 
W czoraj w ieczorem na  placu K azim ierza 
kom uniści zorganizowali wiec. Zebrało się 
przeszło JOOu osób. Przem ów ienia wygło
sili dw aj posłowie. Przybyły oddziały po
licji i rozprószyły tłum . A resztowano 9 
osób.

S k ład kow sk iego  
stów  grudzkich,

budkwtarfyf dr. Aniirelino-wKcz, zdro-
jyin prtbl iożyic' Gera-Popowicz, oświaig 
Grol.

Dzis zostanie zaprzysiężony nowy 
rząd.

Zagrzeb, 28- lipca. (Tell. G. I’ .). 
Cliłayaćka ko{Ufc]a chLopsko-demokr- 
zamierzą zerwać formalne stosunki po
lityczne z rządem. Istnieje projekt, a- 
by 3  Wm samym dniu, w  którym od
będzie się pierwszo posiodząTRC Sknp- 
,<vzyn|;, ^zebn.ti , s i .  posPSjie d’» .sojrau 
ehorwackk.go.

- — o -----
N IE Z W Y K L E  UFAŁY  

W  H ISZPA N J1.
M adryt, 28 lipca (T -i. G. P.).> 

’V:‘d iug  do*1.'-s  n i  z ,.p row in cji na 
, ,iv to r jn m  całej n iem al IL szp anji 
panują n iesiv -.nam; upały . W  rke- 
k ló n y ih  ojkoTcącti p o łu d n iow ej H i
szp an ii tem peratur i doch odziła  do 
60 slon ni C.

W  JAKI SPOSÓB MOŻNA UNIKNĄĆ WYPADKÓW SAMOCHODOWYCH?
(Do arty k u łu  n a  str. 8.).

?53 mm juossiOUf ensHes
K0RO352EG fREMJiSREM, MARINKOWKJZ

ZAGR.
ZA TRZYMAŁ TEKĘ SPRAW

Białofliód. 28. kijóęgsi (Tel. G. P,). 
Utworzony wczoraj , przez ltodera Me- 
rykailnej p.a;rtji stowirmisikieij Kotoszeca 
rząd ukonstytuował się wt^lĄdejSjna- 
stępujący.m: Pr^ydjum i sprawy we'\<n. 
Kc roi żąć sprawy fpagj;. Marink-owicz, 
finanse cbji Zuboticz, wojna i mary

narki;' gcśn. H alicz, (sfeieka socjalna Slu- 
lań aa icr sipr-ąwicdWeMi.ść dr. Miro
sław Wojnicz, Stanicz,
kultura Switkowicz, rolnictwo Andricz, 
rofonmw rolna Baka-Popowicz, poczty 
.i tol. Kujur iicz, handel ;dr. Spaho, la
sy- i górnictwo, Kara-Marko J?icz,

} P re c y zy jn y  zegarek  
św ia to w e j m arki.

do nabycia  w  p ierw szorzędnych  
m agazyn ach  zegarm istrzow skich  i 

jub ilersk ich . 6315

M istrz h u m orystów  ro zp o czy n a  
z a p o w ie d z ia n e  g o śc in n e  w y 
stęp y  w e  śro tfę  dnia 1. s ierp n ia

u; HdOarccie „ELU: Legjjndui 21
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przed forum Ligi Narodów.
MANEWRY TEGOROCZNE NIE SĄ ŻADNĄ DEMONSTRACJĄ ANTYLITEW9FĄ. _  KOWNO WYZYSKUJE DZI

KIE POGŁOSKI, BY Z NICH KUĆ BROŃ OSZCZERCZEJ KAMPANJl PRZECIW POLSCE.
czy się tetn , iż prenajer litew ski ogło-Genewa, 28. lrpcjrj'(Tel. G. PO W czo

raj min. Sokal złożył w  sekretariacie- 
gen. Ligi Narodów notę następującą:

„Z polecenia mego rządu mam za
szczyt podać do wiadomości Panu, iż 
ćw iczenia wojskowe odbywają się w 
Polsce po żniwach corocznie w rozmai
tych częściach kraju. W tym roku ćw i
czenia takie odbędą się w  Małopolsce. 
na W ołyniu, w okolicach W arszawy  
i't‘fS. Ćwiczenia dorocznie w, woj. wilcń- 
skiom odbędą zię nie w  sierpniu, lecz 
w e wrześniu w okolicach Osamiany i 
Iwiia, czyli w odległości znacznie w ięk
szej od granicy litewskiej, niż w roku 
ubiegłym, gdy 'ćwiczenia odbywały się 
w  rejonie Święcian i Podbrodzia.

Fakty te wskazują, że insynuacje 
rządu litewskiego są całkowicie pozba
wione podstaw. Rząd polski odrzuca 
kategorycznie wszelkię z zewnątrz po
chodzące protesty, dotyczące prawa or
ganizowania ćwiczeń wojskowych na 
jego terytorium. Rząd mój stwierdza,, iż 
ciągła taktyka litewska, zmierzająca 

do przypisywania Polsce zamiarów  
wojennych jedynie na-podstawie n ie
sprawdzonych doniesień prasowych, 
stanowi poważne nadużycie, które nie 
powinno być tolerowane przez Ligę Na
rodów. Taktyka tego rodzaju jest tem 
bardziej godna potępienia, iż Litwa od
rzuciła w łaśnie propozycję Polski za
warcia paktu o nieagresji i w sprzecz
ności z rezolucją Rady Ligi Narodów 
z 10 grudnia 1927 z górą od 6 miesięcy 
stwarza niezliczone trudności, aby u- 
niem ożliwić pomyślne w yniki rokowań 
polsko-litewskich, których celem miało 
być dojście do porozumienia, od któ
rego zależy pokój.

Rząd Polski po złożeniu najuro
czystszych zapewnień, iż  zamierza u- 
trzymać stosunki pokojowe z  Litwą i po 
■wykazaniu przy bezpośrednich roko
waniach najlepszej w oli dojścia do po
rozumienia — protestuję jak najener
giczniej przeciwko metodom stosowa
nym przez rząd litewski, który stara 
się w przededniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów stworzyć atmosferę niepew 
ności i  uohylić się od odpowiedzial
ności wobec światowej opmji publicz
nej za niepowodzenie rokowań z Polską, 
iktórej to odpowiedzialności rząd litew 
ski nie zdoła jednak z siebie zrzucić.

WRAŻENIE ODPOWIEDZI POLSKIEJ 
W NIEMCZECH.

Berlin, 28. lipca. (Teil. Cr. P.). Od
powiedź polska doręczona przez iriin. 
Sokala wywarta, o ile wnosić można z 
głosów prasy berlińskiej, silne wraże
nie. ,,Voas. Zeitung" dowiaduje się, że 
w  sferach Ligi zdecydowany ton noty 
polskiej interpretują jako postanowie
nie rządu polskiego, aby na sesji wrze
śniowej rozwjjoać przad Radą Ligi Na
rodów, a o Mc lego warunki wymagać 
będą przed plenum Zgromadzenia Ligi 
konflikt polsko-litewski jaszcza raz w  
całości. Polska domagać się będzie de
finitywnego załatwieni* tuj kwestji. 
R'ząid Waldemarasa znow u ułsówi o- 
,aiągnięcic lego zamiaru p rzez  lo, że 
Kowno pozwoli, by przedłożyć Poilsce 
wprost projekt konstytucji litewskiej i 
przyrzeczony projekt paktu.

Telogr. Union donosi, że tak pręd
ka, odpowiedź rządu polskiego Ułum,®-

sił swą noilę zaw czasu w* prasie ko- 
wieńslciejj. Jakieś nadzwyczajne kroki 
w Związku z  konflikitcan zostałyby po
parło przez Ligę ffflj&o w  tym  wypad
ku, gdyby' zastosowanie specjaHnycli 
jakichś środków ostrożności okazać się 
miało konieczne. W miarodajnych ko
łach Ligi Narodów panuije zapatrywa
nie, że dlruiga konferencja poteŁo-tt- 
lewiśika (22. sierpnia) mało ma widoków 
ua pozytywne wyniki.

OPTYMIZM WICHRZYCIELI L IT E W 
SKICH.

Berlin 28. lipca. (Tcl. G. P.) „Beri. 
T ageblalt" w depeszy z Kowna donosi, 
że kierow nicze ko ła  litew skie n ic sądzą, 
aby sy tuacja  na  W schodzie była hardzo 
pow ażua i nie w ierzą, by pokojow i za
grażało bezpośrednie niebezpieczeństwo, 
ponieważ odpow iedzialność za narusze
nie pokoju jest zbyt w ielka. Również do
brze wiadom o o tem  po stronie polskiej.

Mimoto na  Litw ie śledzą z wielkieiii 
zainteresow aniem  polskie przygotow ania 
do m arszu na  lin ję  dem arkacyjną (?). 
Mimo zaprzeczeń Polski, jakoby na gra
nicy polskiej miały się odbyć m anew ry,

. Kowno, 28. lipca. (Tul. Ci. Pi). 
Wśród społeczeństwa litewskiego co
raz bardziej dają się zauważyć prądy 
aatyniemirokie. Pal kija łiiowiska na- 
trafiła na proklamację, nawołującą 
szeiokia masy ludności do bojkotowa
nia niem ieckich środków żyw ności na

gan, stający brako min. spraiw zaigr. 
,,Reba.ro Paewailaht" zatnioszcza sen
sacyjną wiadomość o angielskim pro
jekcie pacyfikacji Europy Wschodniej 
w  związku z ciągłym i granicznymi 
konfliktami polsko-litewskimi. Według 
tego projektu zarówno Litwa jak i  Ło-

L ou dyn , 28 lip ca  (T cl. G. ’ I’.). 
P olsk i poseł w  L on dyn ie og łosił u -  
rzęduw o w  d z is ie jszy ch  d z ie n n i
kach , szereg in cyd en tów , sp ow od o
w a n y c h  p rzez litew sk ie  h ond y gra 
n iczn e . Z w racając uwagę, op inji 
p ub liczn ej W . B ry lan ji na zam or
d o w a n ie  d w u  żo łn ierzy  p olsk ich , 
p oseł stw ierdza , że p o tw orzy ły  się  
to lerow an e i p op ieran e przez rząd  
lite w sk i b and y och otn icze  pod n a -

l sądzą, że przygotowania do tych niauc- 
I wrów  są czynione, a jako  dowód ma słu- 
| żyć rzekom o fakt, że dywizja polskiej k a . 

w alcrji przybyła już do G rodna. Z pe- 
wnem zaniepokojeniem  obserw ują koła 
litew skie przygotow ania do zjazdu po l
skich Legjonistów , w yrażając obawę, że 
Marsz. P iłsudski nic będzie mógł zapano-
C’Sif. n a r  sobą i żc p lanow ana przez nic- 

o reform a konsty tucji może się odbić ua 
polityce zagrauicznej.

FRANCUZI POTĘPIAJĄ LITEW SKIEGO 
WARCHOŁA.

Paryż 28. lipca. (Tel. G. P.) „Tem ps“ 
ośw iadcza: Oczywiste jest, że obecna in i
cjatyw a rządu  kow ieńskiego nosi ch a rak 
te r  podw ójnego manewru. Kroki poczy
nione w Kownie przez Anglję, F ranc ję  i 
Niemcy dowodzą, że tak ty k a  W aldem ara- | 
sa nie w prow adziła nikogo w błąd .“

Socjal. ,,Populaire‘‘ oświadcza, że 
wszyscy m ają dość W aldem arasa, k tó ry  
swem zachowaniom  uniem ożliw ił roko
w ania Polski z L itw ą. R ada Ligi N aro
dów pow inna po k ró tk ie j ankiecie pow ie, 
dzieć całą praw dę op in ji św iata, w yda
jąc ostateczny w yrok na W aldem ara**.16

korzyść produktów polskich- ProMaina- 
cja la  powołuje się dalej na nieidopu- 
ewsasenio mięsa litewskiego do Niemiec, 
rzdkmno z  przyczyn, sanitarnych i 
weywa do zerwania rokowań litewsko- 
niwaieckich.

twa miałyby wajść w związek federa
cyjny z Polską, przyczem autonomie 
otrzymać mają Wilno pod suwerenną 
władzą polską 1 Kłajpoda pod w ładzą  
litewską. Pomiędzy tcuni. państwami 
zmieniane być granica celna i do
konana ma zostać zwipełna koordyna
cja polityki zagranioEUoj.

z w ę  „ że la z n y  W ilk"  o charakItrze  
w o jsk o w y m . 5 takich  band pod  
Mu sa lk a m i dokonało m ord erstw  n a  
c y w iln y c h  ob yw ate lach  p o lsk ich , i 

D eklaracja  p o lsk iego  p osła  w y 
w o ła ła  w ie lk ie  w rażen ie. D zien n ik i 
lo n d y ń sk ie  za jm u ją  się  k o m u n ik a 
tem  m in . S k irm u n ta  i p odk reślają , 
że stan  rzeczy, ja k i ob ecn ie  istn ieje , 
n ie  m oże b yć d łużej u trzym an y . 
K on serw atyw n a  „M orniug P o s l“

KONKURS LETNI 

„GAZETY PORANNEJ"

KUP3N Nr. 20*
__________   iM H M m M M B nainM M nii i a w a — m—w

w zy w a  cy w iliz o w a n ą  d yp lom ację, 
i ażeby w p ły n ę ła  na „upartych" H- 

tw in ó w  i zap row ad ziła  p orządek  w  
sto su n k ach  w sch od n io  -  eu rop ej
sk ich .

  o  —
OPIEKA NAD DZIEĆMI I  MŁODZIEŻĄ.

W arszaw a, 28. lipca. (Tel. G. P.) 
W  lipcu br. Min. P racy i Os. w yasygno
wało na opiekę nad dziećmi i m łodzieżą 
726.000 złotych, w tem  180.000 zł. na  ko- 
lonjc lelnic a 355.000 zł., na opiekę nad 

1 dziećmi repalry jow anem i. Oprócz tego 
w yasygnowano w lipcu na  opiekę nad 
dorosłym i 433.000 zł.

 O----
DZIENNIKARZE POLSCY W  MALMO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 28. lipca. (ps) W ycieczka 

dziennikarzy  polskich, k ló ra , jak  w iado
mo, przed kilku dniam i udała  się do 
Szwecji, przybyła w dniu  24. bm. do m ia 
sta Malino, pow itana przez przedstaw i
cieli m iastu, prasy oraz konsula polskie
go Hol m a.

 -O -
POŻAR LASÓW POD ZAKOPANEM.

Zakopane, 28. lipca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem zaczęły płonąć la
sy tatrzańskie, w odległości 4 kim. od 
wodogrzmotów Mickiewicza. Spłonęło 
dotychczas kilka' morgów lasu. Akcja 
ral'un'k<ma była bardzo utrudniana z 
powodu niezwykle ciemnej nocy. W 
akcji bierze udział wojsko z generałem  
Przeżdtzieckim na czele, policja, straż 
leśna i pożarna, oraz drużyny ochot
nicze. Bliższych szczegółów na razie 
brak.

  Hfc—— .
W IELKĄ DEFRAUDACJA W  MAGI

STRACIE WARSZAWSKIM. 
W arszaw a, 28. lipca. Ciel. G. P.) 

L ustrac ja  ksiąg w w ydziale pomocy le
karsk iej M agistratu stw ierdziła, że k iero 
wnik tego wydziału, S tanisław  F ilarski, 
k tó ry  zbiegi, zdefraudow at -10.000 zł.

BUDIENNY SZERZY PANIKĘ 
WOJENNA 

Moskwa, 22. lipca. (Tel. G. P.) Bu-
dzicniiy odbywa .podróż inspekcyjną 
wzdłuż granicy Zachodniej. We w szyst
kich swoich przemówieniach podkreśla, 
żo oddziały jazdy, kwaterujące na pogra 
tuczu, muszą być przygotowana w  każ
dej chw ili do odparcia ataku przeciw
nika. Przemówienia te wywołują po
płoch w  przygranicznych m iastecz
kach.

 o------

tai m a— .'i 
Z U M I E  wm

p rzez; c a l?

I R C  i « l )
W F I R M I E

oraz w filjach Tarnopol, Drohobycz, 
Stryj i Tarnów.

2 Serje razem

A P O L L O
DZIŚ P0RAZ OSTATNI!

NU BEZPIECZNA  GRA  
N A D  B R Z E G A M I  G A N G E S U
DZIŚ O GODZ. P n n n  i n l j  Ceny 

11-30 W IELK I

mw PEEL
,»««». Harri/feei I S f

Opinja litewska zwraca się
przeciw Niemcom*

ODEZWY. WZYWAJĄCE DO BOJKOTU TOWARÓW NIEMIECKICH.

Angielski projekt federacji
polskoiitewsko-fotewskiej.

SENSACYJNIE BRZMIĄCE DONIESIENIE ESTOŃSKIEJ PRASY.
Tallin, 28. lipca. (Tel. Cr. P.). Or-

Fos. S t a l!  zdsmasimł iii Londynie
perfidną „poi tykę” Kowna.
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K IN O  „ L E W *1 O r !ś  w ie lk i  f i lm  c y r k o w y  w  10  a k ta c h

„SALTO M0RTALE“ T t t S L S S L
W gł. roli Carmen Cartel leri, Carla B a rth eR  i I rn e s t  Vereb8S. — Craz doskonałe uzu

pełn ien ie  p rogram u Zniżki w a żn e .

ZdSłSł I I I r a t  n r a M  W  H M ł f c
AEROPLAN POLSKI WYLĄDOWAŁ

Berlin, 28 lipca. (Tel G. P ) W  Pile 
na placn ćwiczebnym  w pobliżu za
kładów lotniczych „Albatros" wylądo
w ał polski samolot. Gdy pilot dowie
dział' się, że znajduje się na terytorium

NA TERYTORJUM NIEMIEOKIEM.
memieckiem, zdołał jeszcze wystar
tować, zanim  władze niem ieckie mo
gły po przytrzymać. Samolot leciał z 
W arszawy do Poznania i -wskutek u-, 
szkodzenia busoli zm ylił drogę.

m e n i e  m - j e g e s ł .  iraueio.
Zagrzeb, 28. lipca. (Tel. G. P.) Dziś chwili, celem definitywnego uregulo-

uipłynął termin przedłużenia, wzgl. wy 
powiedzenia Iraktatu przyjaźni włosko- 
juigosłowiańśkiogo. „Nowosli" donoszą 
że w  Rzymie i w  Białogrodzie zgodzo
no się ze względu na trudności poli
tyczne Jugosławii, aby traktat milcząco  
został nadal przedłużony. Obydwa rzą
dy w yczekiw ać będą odpowiedniej

w am a sprawy.

C hcesz m leć bezpłatnie  
W ILLĘ  N A  W Ł A S N O Ś Ć ?
wytnij kupni umieszczony na stronicy 2

Konkursu ieiniege „fiazety Porannej11

M o i esz śm iało .całowac!
ożywając nie plamiącej trwajcj OJA kredki do warg.

O I A  trwaU nic tłuszcząca kjcdka'Jo 
warg ma tą własność, ii r a t  dziennic 
uiyta> nadaje wargom stałą, żądaną 

czerwień i świeżość/

OJA Partumerie Patia 

W  ■ Znowu wszę4jLLfTL° nabycia! y §

uroczyste otwa rtie oumnlady
w Amsterdamie.

NIEMIŁY INCYDENT PODCZAS INAUGURACJI IGRZYSK.
Amsterdam, 28. lipca. .(Tcl G. P.) 

Dziś o godz. 2 popoł. w obecności k il
kuset tysięcy publiczności odbyło się 
uroczyste otwarcie Igrzysk Olimpij
skich. Ks. małżonek Henryk nider
landzki przybył do stadjonu olimpij
skiego, powitany narodowym hymnem, 
wykonanym  przez chór, składający się 
z 1400 śpiewaków. Następnie wszystkie 
narody przedefilowały przed stadionem  
wśród licznych okrzyków zgromadzo
nych tłumów. Es. małżonek ogłosił o- 
ficjalnia wśród huku wystrzałów ar
matnich otwarcie Igrzysk. W tej samej 
■chwili wypuszczono wielKą ilość po
cztowych gołębi

Znany piłkarz holenderski Harry 
Denis wystąpił ze sztandarem holen
derskim na trybunę, otoczony sztanda
rami wszystkich narodów, biorących 
udział w  Olimpiadzie, poczem złożył 
przysięgę Olimpijską w  języku fran
cuskim. W czasie całej uroczystości 
nad stadjonem Olimpijskim krążyły 
som cioty.

Uroczystości Olimpijskie zakłócone 
zostały w dniu dzisiejszym  incyden
tem, który zaszedł pomiędzy pewnym  
funkcjonariuszom Komitetu, a grupą 
zawodników francuskich. Zawodnicy ci 
przybyli wczoraj do stadjonu olimpij
skiego na samochodzie. Strażnik je dr/! 
z braim odmówił wpuszczenia samocho 
du do stadjonu. Zarząd ekspedycji fran
cuskiej zaprotestował przeciwko podob
nemu postępowaniu. Tymczasem w  
dniu dzisiejzsym, gdy zawodnicy przy
byli do stadjonu i zastali znowu togo 
samego urzędnika, na znak protestu 
w yszli za samochodu, pozostawiając w 
nim  sztandary i odznaki i  nie w zięli u- 
rizialn we wspólnej defiladzie.

Chcesz mleć bezpłatnie 
W ILLĘ  N A  W Ł A S N O Ś Ć ?
wytnij kupm umieszczony na stronicy 2

Konkursu ie:nfego „eazety Porannej*

Zatarg ten jest tom przykrzejszy, że 
wczoraj po oficjatnam przeproszeniu 
Francuzów przez organizatorów 0- 
limpiady wydaw ało się, żc zatarg jest 
całkowicie zlikwidowany. Należy ży
w ić nadzieję, że konflikt ten nie spowo 
duje dalszych następstw, i że zawodnił, 
cy francuscy w e z m ą w  dniu jutrzaj-, 
szym udział.

WYJAZD ZAWODNIKÓW POLSKICH 
DO AMSTERDAMU.

W arszawa, 28. lipca. (Tel. G. P.) 
Dziś w yjechał z Grudziądza pułk.

Trcnkwald wraz z li3-ma końmi ekipy 
polskiej, oraz 10-ma luzakami. Wyjazd 
okipy Olimpijskiej nastąpi w ciągu naj
bliższych dni. Jeźdźcy wyjadą wraz z 
szefem depart kawalerii pułk. Broch- 
wicz-Lewińskim. Jutro wyjeżdża z War 
szaw y 8-ka A. Z. S. Również jutro ra- 

‘ no wyjeżdża z Bydgoszczy obsada 8-k' 
Bydgoskiego Tow. wioślarskiego. Obie 
obsady spotkają się w  Poznaniu, po- 
czem razem wyruszą do Amsterdamu, 
Jutro wyjeżdża delegacja Polskiego 
Związku Tow. W ioślarskich w  osobach 
pip; Latha, Bojańczyka i Fornogo.

Ceny Chleba zostaną zniżone.
MIN. SKŁADKOWSKI WYDAŁ STANOWCZE ZARZĄDZENIA W  TEJ SPRA

WIE.
Warszawa, 28. lipca J (Tel. G. P-). 

Pomimo obniżenia, się w  ostaitoich ty
godniach cen żyta z 50 źt. za 100 kg. 
na 40 zł., a w niektórych djJidlmcwh 
państwa do 38 zł., cena cblsba pozo
stała prawie bez zmiany. Na ten anor
malny i w ielce krzywdzący objai\v 
zwrócił uwagę p. minister spraw wewn- 
i polecił dostarczyć Bubie dokładnych

danych. W wyniku ankiety p. minister 
w ydal polecenie wszystkim  wojewo
dom bezwłocznego i  osobistego zainte
resowania się cenam i chleba, stosując 
w ranie potrzeby jaik najsurowiej rozpo
rządzenia o ich  unormowaniu. Ceny 
chleba mają być zniżone w stosunku 
do spadku cen żvta w  danej dzielnicy.

Szaoiim eaieseaie oinoi es ognia.
W ilno  28. lipca. (Tel. G. P.) „Kurjey. 

W ileński" donosi, iż przed kilku dniam i 
odbyta się poufna konferencja  litewskich 
organizacji przysposobienia w ojskow ego 
i szaulisów, r a  k tó re j zapadła uchw ala

wzmożenia w pasie granicznym  polsko- 
litew skim  antypolskiej akcji ag itacyjucj.
Agitacja ta ma na celu wywołanie za ta r
gów pom iędzy ludnością a oddziałam i poi 
sk lej straży  granicznej.

URLOP MIN. KWIATKOWSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28. lipda. tjps.j Minister 
przem ysłu i  handlu inż. Kwiatkowski 
wyjeżdża na urlop dopiero w pierw
szych  dniaoh września. Miejsce jego 
wyjazdu nie zostało dotychczas zade
cydowane

TRAKTAT HANDLOWY Z ŁOTWĄ.
W arszaw a, 28. lipca. (Tek G. P.) 

W krótce rozpoczną się rokow ania pom ię
dzy rządem  polskim  a łotew skim  w sp ra
wie zaw arcia nowego trak ta tu  handlow e
go. Dotychczas obowiązywało Polskę i 
Łotw ę jedynie prow izorjum  handlowe.

  o-----

NASTĘPCĄ P. PRZEŹDZIEOKIEGO 
JESZCZE NIE WYZNACZONY.

(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 28, lipca, (ps). Zgodnie 

z naszam poiprzednicm doniasieniiem, 
2'9- bm. wyjeżdża % W arszawy do 
Rzymu p. Stefan Przeździeoki celem  
objęcia stanowiska posła przy Kwir-y- 
nałe. Zatrzyma się przez 2 dni w Berli
nie, gdzie odbędzie konfeireicję z po
słem Knołlem.

Sprawa obsadzenia sil a ne» wl.sk a dy
rektora protokołu dypl oniaitycznego - po 
p, Przeźdaieokim zostanie zadecydowa- 
na dopiero po powrocie min. Zaleskie
go. W szelkie pogłoski na len temat raio 
odpowiadają prawdzie.

POINCARE ROZPOCZYNA WYW
CZASY.

Paryż, 28. lipca. (Tel. G, P.). Pre
mier Poincare po raz pierwszy od chw il 
li objęcia rządów od dlwu lat rozpocznie 
urlop wyponzytikowy. 3. sierpnia w y
jeżdża do Chamipigny pod Bar Je Duc, 
gdzie ma niewielką posiadłość ziemską. 
Poicare jednak zabiera z sobą mate
riały do opracowania niektórych dzia
łów budżetowych.

 o-----
BELĘ KUHNA WYWIEZIONO P O  

CIĄGIEM.
W iedeń, 28. lipca. (Tel. G. P.) Dzien

niki donoszą, że wczoraj z dworca ko- 
lcji zachodniej wyjechał w kierunku 
Berlina pod silną eskortą Bela Knhn, 
który dziś przedpołudniem został odda
ny urzędnikom niemieckim. Urzędnicy 
ci będą go eskortowali do Hamburga, 
skąd zostanie przewieziony na pokła
dzie okrętu sow. do Rosji,

- — o--------

CZEKIŚCI RO ZSTRZELALI 
SW EG O  K O N FID E N T A . 

B erlin , 28 lipca (T el. G. P .). D o
noszą z M oskw y, iż s ły n n y  p row o
kator b o lszew ick i Jak u szew , zosla l 
rozstrzelan y  p rzez G, U. P„ która  
n ie  m ogła  w ięcej korzystać z  jego  
u słu g , po zd em ask ow an iu  go w  ro
s y j s k i e j  prasie em igracyjn ej. .Ja- 
k u szew , zn a n y  i pod n azw isk iem  
F iod orow a, b y ł n a js ły n n ie jszy m  
prow okatorem  p o lity czn y m  okresu  
rew olu cyjn ego  w  R osji.



„UAZiślA PORANIA ' z dnia 30. Lpca 1928* Nr. b j i  ■!>

Zjazd M i  3# |  r a m r n s k
ODBĘDZIE SIĘ W  POŁOW IĄ SIERPNIA

Lwów, 29. liipca 1928. 
D ow ia i^ *n y; Się, że bawił w e L w o

wie wczoraj p. rsaorikowdfci, dyre&ter 
'dep. politycznego mwiiiSt. spraw wew-n. 
dii a om ówienia z p. wojewodą Gołlu- 

spraw dotyczących swego
resortu.

W  połowie sierpnia odbyć się ma 
w e Lwowie zjazd 3 wojewodów wscho- 
dnio-mfllopolskich w  sprawie omówie
nia polityki kredytowej i zagadnień 
gospodaincisyich na terenie wojawódizitw 
lwowskiego, stanisławowskiego i  ta-r- 

nopo/bkiego.

I oto - j ż  po urlopu!
Czy n ie  za w ie le  używ ałeś nąp ieli słonecznych 
i p iegi m asz n a  tw arzy ?

k ie  m a r tw  s i ą  i n ie  t r a n !

L e s c h n i i  z e  r a
m a ś ć  i m y d ło

te  znakom ite specja lne  p rep a ra ty
uw oln ią  etą od p iegów .

W  ap tekach  i d rogerjach  m aść 3 15, m ydło 2'30.
Gdzie n iem a, w prost u  firm y Aptekarz Drancz i Ska, Bielsko.

ta n  powrót „bohatera” tiobitaaa.
LUDNO ŚĆ W Ł O SK A  Ma  SIE  W ST R Z Y M A Ć  OD M A N IFE ST A C JI. —  PUBLICZNO ŚĆ S Z W E D Z K A  

P O W A Ż N IE  l  Z GODNOŚĆŁ4 ZA C H O W A ŁA  S IĘ  W O B EC  (NIEFORTUNNEGO G ENERAŁA.
R zym , 28 lipca (T e l. G. P ,). N a  

sk u tek  zarząd zen ia  M u ssolin iego  w  
czasie p rzejazd u  za ło g i Ita lji przez  
W ło ch y , lu d n ość m a  s ię  p o w str zy 
m ać od  w sze lk ich  m ainifestacyj. 
P o cią g  z  M on ach jum  p rzyb ęd zie  
b ezp ośred nio  do M edjolan u, a  
stam tąd  sk ierow an y  zostan ie  
wprosit do R zym u , g d zie  rów n ież  
n ie  b ęd zie ża d n y ch  m ainifestacyj.

S ztokh olm , 28 lip ca  (T el. G. P .). 
G dy p ociąg  w iozący  za łogę Italji 
oraz człon ków  ek sp ed ycji sz w e d z
k iej p rzyb y ł do m ia sta  szw ed zk ie
go K iruno, na d w orcu  zebrał się  
t łu m  z  trzech  ty s . osób. Z pociągu  
w y sie d li lo tn icy  szw ed zcy . W łosi 
jed n ak  n ie  o d w a ż y li s ię  p ó jść  za  
niimi. K apitan  L undborg w s t ą p i  d o  
ich  w agon ów  i p o  c h w ili w y szed ł 
do b u fetu  w raz  z  gen . N obile, k tóry  
w sp iera ł s ię  n a  jego  ram ien iu . Z o- 
czu  N obilego  p rzeb ija ł s ię  n iepokój, 
a  jego za ch o w a n ie  s ię  b y ło  n erw o
w e. P o  w y jśc iu  z  bułefiu N obile  w y 
g ląd a ł m eco  sp ok ojn iej i p ozb ył się  
n erw ow ośc i, na co g łó w n ie  w p ły 
nęło spokujme za ch o w a n ie  się w o 
b ec n iego  p u b liczn ości. Z u zn aniem  
n a leży  p odk reślić  w ie lk i takt p u 
b liczn o ści szw ed zk iej, która w strzy 
m a ła  się  od a n ty w lo sk ic b  d em o n 
stracji.

GO MÓWI PROF. BEHOUNEK.
S  "toKLolm, 28. lipca (Tel. G. P.) 

Prof. czeski Behounek, który wraz z 
siostrą udaje się z Narvik Jo Kopenha
gi, udzielił wywiadu. Niechciał wda -

DALSZY SPADEK LICZBY BEZROBOT.
NYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 28. lipca. (ps) W edług d a 

nych Państwow ego U rzędu Pośrednictw a 
P racy  z rynku  pracy za czas od 14—24 
lipca br. liczba bezrobotnych wynosi 
106.098 osób. W  stosunku do poprzednie
go tygodnia sprawozdawczego liczba bez. 
robotnych zm niejszyła się o  3.438 osób.

 O------
ZNÓW KATASTROFA SAMOLOTU 

NA POMORZU.
Toruń, 28. lipca. (Tel. G. P.) 27. bm. 

w  Orzełku pow. Stempołino samolot 
szkoły podoficerskiej w  Bydgoszczy 
stracił orientację i spadł ze znacznej 
wysokości, rozbijając się doszczętnie. 
FUoł Michalski wekniek odiutsłonych  
obrażeń zmarł po 45 minutach

 o-----
LITW IN I KARZĄ ŚMIERCIĄ DEZER. 

TERÓW .
Kowno 28. lipca. (Tel. G. P.) Ukazało 

się ruzporządzenie m in is tra  w ojny, we
dług którego w ojskuw i, k tórzy  zdezerte
row ali do Polski, a następnie zostali 
schw ytani lub dostali się jak ąś lu n ą  d ro 
gą w ręce w ładz litew skich, ulegają bez. 
apelacyjnie karze  śm ierci.

w ać się w dyispntf co do losów Malm- 
greena, oświadczył jednak, że pogło
ski, jakoby stan zdrowia Malgreena w 
chw ili jego odłączenia się od cz rwo- 
nego namiotu, m iał być krytyczny, są 
nieprawdziwe. Zaraz po katastrofie ba 
łonu M. skarżył sią wpraw la, na bóle 
w  prawem biodrze, jednak w  chwili gdy 
w yruszał, czul się już zupełnie bdiów. 
Na zapytanie, czy Malmgreen —  jak 
to przypuszcza gen. Nobile —  popełnił 
samobójstwo, prof. Behounek odpowie™

d z id  wymijająco, m yśli jednak, że to 
było m ożliwe.

GROŹNY STAN MARIANO
Oslo, 28. lipca. (Tel. G. P.) Człon

kowie ekspedycji gen. Nobile, którzy 
wyjechali na okręcie Gitta di Milano. 
pozostawili członka ekspedycji Marian o 
w Na>rvik. Stan jego zdrowia jast tak 
dalece poważny, iż  rousino go od
w ieźć do szpitala. Czuwa nad nim  rpe 
cjalnie przydzielony lekarz.

l i n  fla r o m  k i c i  mieć sonacie
przeciw gwałcicie hm  pitaju powszechnego*

CO O ŚW IA DC Z YŁ MIN. Z A L E SK I W  W Y W IA D Z IE  D Z IE N N I
K O W I FR A N C U SK IE M U .

Paryż, 28 lipca (T eł. G. P .). B a 
w ią cy  na k u racji w  B agnols de 
O rne m in . Z alesk i, u d z ie lił w y w o 
d u  m iejsco w em u  p ism u . Z ap ylan y , 
cz y  idea p ok oju  nie byłaby w zm oc
niona, gd yb y  L iga N arod ów  rozpo
rządzała  środk am i n ak azan ia  p a ń 
stw o m  u szan ow an ia  sw y ch  p osta 
n ow ień , o św ia d czy ł m in isler , że 
P olsk a  jest sta n o w czo  zw o le n n ic z 
ką sa n k cji p rzeciw w k o  g w a łc ic ie 
lo m  p okoju . Jeżeli z w y k łe  sąd y  
m ają  d o  w y k o n y w a n ia  sw y ch  w y -  
rukóW organ y , w ie lk i tryb un at  
m ięd zyn arod ow y  p o w in ien  ró w 
n ież  p osiad ać m ożn ość w p row ad ze-  
w  czyn  sw y ch  decyzji.

Lian 9 a n g s ;s »  t im tt t i
PÓŁ MILIONA ROBOTNIKÓW UTRACI PRACĘ.

Londyn, 28. lipca. (Tel. G. P.). Na
czelna organizacja angielskiego ^rztiny- 
słu włókianniozego uchwaliła lokaut 
■wszystkich robotników z duie™ 11-go 
sierpa' i. W łaściciele przędzalni, po
wołując się na niepomyślne konjuink

ZAŁATWIENIE INCYDENTU Z ZW EI.
BRtlCKEN.

P aryż  28. lipca. (Fel. G. P) A m basa
dor v Hoesch konferow ał dziś z Bertho- 
letem, zastępującym  B rianda. Tem atem  
było zajście w ywołane znieważenie oi flagi 
francusk iej w Zwiebriieken. Z dyskusji 
w ynikało, że po obu stronach istnieją 
szczere dążności do trak tow an ia  te j sp ra
wy w duchu wzajem nego zrozum ienia.

FRANCUSKI SĄD POLOWY W  SZAN
GHAJU.

Pekin  28. lipca. (Teł. G. P.) Donoszą 
z Szanghaju, iż francuski sąd połowy wy 
dał w yrok na dwóch m arynarzy  krążow 
nika k tórzy  dokonali napadu  rab u n k o 
wego na  swego oficera. Jeden z nich 
skazany został na śmierć, drugi na  20 la t 
ciężkich robót.

Co do pak tu  Kelloga, to Polska przy
stępuje do niego z pew nem i w yjaśnienia
m i zgodnemi z zastrzeżeniam i francusk ie
mu Jako  m inister wielkiego państw a, dla 
którego każda granica po podpisaniu 
tiak ta tu  W ersalskiego stanow iła specjalne 
zagadoicńie, min. Zaleski oświadczył z 
całą szczerością, że główne zadanie P o l. 
ski w celu u trzym ania pokoju  polega na 
postępow aniu ram ię przy rannem u z 
w ielką repub iik r francuską, z k tó rą  łą 
czy ją  niezachw iana przyjaźń. Polska by
ła  zawsze przy  boku F rancji i F rancja  
znajdzie zawsze Polskę, przy sobie we 
w szystkich ak tach  solidarności m iędzy
narodow ej.

iirrę, zażądali i od robotników zgody na 
pewną redukcję płac i przedłużenia  
dnia roboczego. Robotnicy .odrzucił1! te 
żądania. 2 powodu lokautu utraci pra
cę pół mi1 jona robotników.

REFORMA SZKOLNICTWA W ŁO
SKIEGO.

Rzym 28. lipca. (Teł, G. P.) W szkol
nictw ie włoskiem  na podstawie p ro jek tu  
zatw ierdzonego przez Mussoliniego w pro
w adzone m ają  być nowe, reform y. Ma 
być położony specjalny nacisk na  stronę 
ideową w ychowania. W prow adzone zo
staną jednolite książki - czytanki dla 
dzieci oraz książki wychowawcze, m ające 
w pajać ducha faszystowskiego.

 u-------
ZSYŁKA NA SYBlR.

Moskwa, 28 lipca. (Tel. G. P.) 
W szczęta ostatnio akcja wysUsulani 
obywateli ziemskich z terenu Białorusi 
sowjęckiej, została już ukończona przez 
władze BSDR. Ogółem wy.słano w 
głąb Syberii1 640 rodzin, w tem 310 ro
dzin polslach.

W Y3UCH WULKANU NA FILIPINACH.
M anili: 28. lipca. (Tel. G. P.) W ulkan 

Mayon wznowił dziś swą działalność, wy
rzucając strum ienie law y Da wysokość 
k ilkuset stóp. Odczuto w okolicy gw ałto
wne w strząśnienia. Obecny wybuch w ul
kanu  m a być najdotkliw szy od roku 
1900. M ieszkańcy m iasta Libomg uciekli 
w popłochu.

KILKUSET WARJATÓW UCIFKŁO.
Berlin 28. lipca (Tel. G. P.) Z Nowego 

Jo rku  donoszą, że podczas pożaru  za
k ładu  dla obłąkanych w nocy zbiegło k il
kuset chorych. D otychczas udaio  się 
schw ytać 100 oblaKanyeh.

 ą)-------
ROZRUCH!. KOŁO MIŃSKA.

Moztpra, 28. liipca. (Tel. G. P.) W 
kiliku wsiach w pobliżu Mińska wUaj 
hucuły rozruchy wśróo w łościan z po
wodu gwałtownego ściągania . podat
ków.

RrtMriik pod kolami 
lokomotywy.

L w ów , 28. lipca.
(?) Wczoraj około godz. 2 popołu

dniu wpadł pod pociąg w okolicy Skni- 
łowaf N. Ouhiymowicz, lat 40, robotnik. 
Lokomotywa zm iażdżyła mu lewą sto
pę, ponadto doznał on licznych kon
tuzji na całem  ciele i głowie. W bardzo 
ciężkim staniu przewieziono go de. 
ambnlatorjnm kolejowego, a stamtąd 
Pogdlowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala, powiszechnego. Mimo licznych  
obrażeń ofiara dotychczas żyje W y
dział śledczy prowadzi dochodzenia.

Adept kupszfu rzezoi- 
ekiego nzbśja knajpę.

Lwów, 29. lipca.
(?) Piekielną awanturę w yw ołał 

wczoraj w  restauracji Gniufelda przy 
pl. Bernardyńskim niejaki Grzegorz 
Finfer, lat 27, czeladni* rzeźnicki, zam. 
przy ul. Leśnej 18. Podpiwszy sobie 
mocno, począł bić gości, uzynuie znie
ważył w łaściciela rtitauraoji i chciał 
w ywrócić bufet, Zrozpaczony gospo
darz udał się o pomoc do posterunko
wego P. P., który z wielkim trudem od
stawił przyszłego majstra rzeżnidkiego 
do aresztów policyjnych.

Emerytowany kolejarz 
przejechany na dworcu.

Lwów, 29. lipca.
(?) Wczoraj między godz. 2— 3 w 

nocy został przejechany na dworcu t o 
warowym Nr. 1, niejaki Edward Filip
kiewicz, lat 47, emeryt, m aszynista ko- 
łojowy, zani. p<rzy ul. Głowackiego 1. 11. 
W sprawie tragicznej śmierci Filipkie
wicza prowadzi W ydział śledczy do
chodzenia, chcąc ustalić, czy ma się tu 
do czynienia z samobójstwem, czy też 
nieszczęśliwym  wypadkiem. Dochodze
nia policyjne chcą również ustalić, co 
robił Filipkiewicz o tak późnej porze ta  
dworcu towarowym.
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wisiBtii i j h h m '̂ d o ^ p ffis e z io T O rii! ! ^
p o d c z a s  ś l e d z t w a  r z u c i ł  s i ę  z  I .  p i ę t r a  n a  b r u k :

NIE ZROBIŁ SOBIE NIC ZŁEGO, JENO „GRATYARJATA1 BY NIE ZEZNAWAĆ W  SPRAWIE, O KTÓREJ WI- '

Lwów, .29. lim a. 
{ 'iv 'Niedawnu ■ -dćmięśhśnry*' o w ła

maniu d> Urządn Pocztowego Ni. 14 aa  
Jałuwcn, Złodzieje po fcwnszlownem 
rozpruciu kasy  ukradli 260 zł., poczem 
z b ie g i  w niewiadom ym - kiriurnku. 
Zgodnie z nu.sĄii* ów-ezosnc.m twierdze 
niem j włam ania tępo dokonali trzej za
wodowi kosiarze, którzy T)'ed«twaio 

na podstawie amnestii 
wyszli z więzienia Karrego przy ul. 
K asim ierzow skiej, gdzie odsiadywali 
k ilkuletn ią karo w iezienia za k radz ie
że. W d-rifenr dniu' dochodzeń' policyj
nych pod zarzutem  owego włam ania., 
ąre-sztowano kilku, podejrzanych osób. 
a m i. notowanego kasiaiza Franciszka 
Łenara. Lón-<ir. jodnalk po lraiił 

udowodnić swoje alibi, 
to też zć względu na brak  dosta tecz
nych  dowodów w iny, następnego dnia 
wypuszczono go na wolność. W ydział 
śledczy pow ołał jednaJk wczoijaj po raz 
wtóry Ldiara, ly m  razortrr1 jediiak w ys 
łączn ie w charak terze św iadka.

O £odz. 11 przedpoł. p rzyby ł Kenar

Katastrefy k l3jowa 
w pow. Iśskirh.

Strat w  ludziac-lt niema. — 8 w agonów  
tow. uszkodzonych.

L w ó w , 29 lipca.
(?) 27 brn. wyidfcfzyja. łśię 'n a  przo- 

strrerei UsL-Lyki P o ln e— Uwtjanowa 
iw w . Lidko- k;jramLf:i. koi]ejow.aE O to-na 
66 kilo-mrtrzc-' nległ wykolejeniu pociąg 
towarowy Ni. *1778, 8 wagonów łto jp 1- 
row ych; doznało flfsz-fclzenia. — Na
sźcżęśdo, -ka.tastitjfa n »  -pociągnęła za 
sobą ofiar w ludziach.

Dó-chodzenia co do,-'ustalenia- p rzy
czyny katu:S4rófy kolejo-we1] p.rmyadzi 
’Pow. kom enda PP. w Lisku wjpćindo 
z władzami kolo-jowcanl

Rzucił się w  ubraniu do 
rzeki by raieivao Uuącego
B oh aterski czyn  u czestn ik a  obozów  

le tn ich .

OOCIZN1E. DUŻO WIE
do w ydziału śledczego ■ -pjjzy a-l. -Kazń- 
■miorzowskiej. .W  c~linvnli gdy .'wezwano 
go da pokoju referenta? komiearz-a Wnę- 
kicw icza. Leniir prżepfcajfeftiy wszedł 
do w stępni wrze.zcząo niebogi osy 

skoczył z pierwszego piętra 
na bruk. Lężąó n a  ziemią udaw ał Lę

p iar ciężko potłuczonego,.w ezw an y .jed 
nak  lekarzfcwiĘMenny stw ierdził, ż<r mi 
mo upadku żóiznaezm ejnyyuckośei nic 
poważnego m u się n ie stało.

Ry-zykowrfy .iem dzynllfonara. nasi.i: 
nfjł pow ażne podejrzenie, że wie cp cóś. 
o w łam aniu  .i żd rzu c ił się z piętra.

Przy licznych doiegliwościach I.oh«-
cych,-. na-luŁJina -woda gorzka ,,F-rancisz§ą; 
'Jp e lli“. sprawia znakomitą «v'iode- 
ctvfij kłimk chorób kobiecych stwierdzają, 
ż-e -wrRl-a Franciszka Józef a A ja-k-o łago-dmo 

•dzialajii-.y środek czyszczący jest stosowa
na z doskojiiilyitn skutkiem zwłaszcza JM

■ iWl-piżliiir:,. . -lldif

IHn.giTitć: w  len' sktosól>>wyinkękć 
.•pąki ■ -sprawiedliwości. N atychm iast 
wdrożono przeciwko niem u dochodze
nia karne, a jego samego odstawiono do 
aresztów policyjnych.

Przoslucliany nie-dpszły 
odroąapS. w szelkich  zózp.ań, jęczy, na 
przemian płacze i śmieje się, je-dnem 
słowem  —  gra „świrka".

J lS n i” K i i  umyślnie wsirznał łbem o drżenie
■ b y  i.p o zo ro w a ć  ś la d y  „n a p a d u  b a ^ d y rtc k S jg o ^

POWODEM ĆAŁEJ AWANTURNICZEJ H1STORJI B VŁA GłIĘĆ ZbEFRAUP O WANIA 21 ZŁOTY JH, KTÓRE MIAŁ 
ODDAĆ KOLEDZE. POLICJA ZRĘGZNEM ĆLEDiTWEM UJAWNIŁA PR A W D Ę , — OBECNIE IWASIÓW OD

POWIE ZA WPROWADZENIE W ŁAD2Y W BŁĄD.
-Lwów, ;29 lipca.

(.?). Jeszcze 12. ,bm. .dam aśfeiuy 
napadzie w  lesie koło Dobromiła na

“ lfśejakiego Mikołaja Iwanowa. lw»gi$w 
‘zęznal, że - '-przechodząc -przez las koło 
IM J to ii tg a ' ,w  dradze do .Krośriierakiiś 

tóDsIił na,padnięty prztfz trzech zam a
skowanych drabów, k tó rzy . powalfiiw- 
szy go jakieniś tęipem na-rzęd-zJem, z ra
bowali mai; 43 zł. "i 50 gir. -Twasiów po 
napadzie leżał nieprzyfo,m-ny; przez 
ki-lika godzin, dopiera chłetf mocy orze
źw ił go do lego stopnia, że mógł- o w ła

snych siłach d-ojść do Barnu.
Opowiadanie "tó : zaintrygowało w 

wysokim  stopniu fnnkrijonairjnszy PP. 
W  okoHśf. tej oiddawina nic'słyigzarió, o 
żadnych napadach. Frzyrfom' Waisćów 
opo-wiaaął .chaotycznie, ■gafliglê ś-ię w-itofu. 
jąc i nie potrafił podać rysopisu spraw
ców- N arciele  jego nie znaleziono śla
dów pobicia. Z akrw aw ienie twarzy by 
ło ■wynikiem -lokkwgo M-onzenia-Kitj 
w nas.. Jednem  sławean.o ciężkiem pu- 
biciu, ktardby pociągnęło za sobą lmi.l-

rzyhHiiiji.iść, nie mo-

Gołąb porywa spodnie i płaszcze
g u m o m

W Y G O D N I Z Ł O D ZIE JE SK R A D L I W ÓZEK 1 TMA NIM W Y W IE Ż Ł i 
SK R AD ZIO N Y  I O W  AK. —  OĆWĄB W  RAM IONACH P O ST E R U N - 

KOW EGO. — Z BK \K C  D O W O D U  W SZYSCY U W O L N IE N I.
Ianionu .Schwarza,

(Od neize?
Jarosław , w  lipcu .

(S .)  W ieczogląbsk i S la n is la w , u 
ozeń cu k iern iczy  w y je ch a ł 22 ze  
L w ow a na w ycieczkę w  k ierun ku  
T u ch li. P on iew aż d zień  b y ł u paln y, 
p ostan ow ił w yk ąp ać się  w  rzece 0 -  
porze, położonej w pobliżu  obozów  
letn ich  d la  szkół średnich  w  Z clc-  
rniancc. N agle począł tonąć. S p o 
strzeg łszy  n ieb ezp ieczeń stw o, u -  
czestn ik  4 -go  obozu K asza M arjan, 
uczeń  sem in arj. z K rosna, rzucił się  
w  ubraniu  do w o d y  i z narażen iem  
w łasn ego  życ ia  — u ratow ał to n ą 
cego. Po p om ocy ,:lilórej u d zielił to
nącem u lekarz Grupy por. Dr. H a
n asz ,, p rzyszedł d o  siebie.

Za la k ,p ięk n y : i bohaterski czyn  
otrzym ał d z ie ln y  u czestn ik  K asza  
p och w ałę  od k om end anta  grupy  
m ajora św ią teck ieg o , wobec 
w szystk ich  u czestn ik ów , którzy  
przed kom end antem  i b ohatersk im  
zb aw cą  l-mm panjami przedefilo 
w ali.

Lwóęr, 29. buca.
(? )W  n ocy 17 m aja  .br. d ok on a

no w ła m a n ia  do .sklepu D ekory  
Janc z er, p rzy  u l. Sm oczej 85, gdzie 
sk rad zion o 87 p łaszczy  gu m ow ych
i 53 par sp od n i w a rto śc i 1.846 zł. 
Z łodzieje sk rad li rów nież sto jący  
obók sk lep u  w ózek  p ew n ego  tra g a 
rza, sp ak ow ali lup  i u ciek li. Poslcr. 
P isow arczyk  przeprow adzając lej 
nocy inspekcję, za trzym ał n ie ja 
k iego Jan a Gołąb a, ' k tó r y ’ ciągnął 
w ózek  z rzeczam i. D rugi .jego to
w arzysz zb iegł. YV k ilk a  d n i p óź
niej p rzytrzym ano 'n iejak iego  Sa~

który, niósł ..ja
k ieś rzeczy, .a w reszcie ujęto M au
rycego  R eissa. W szy scy  . w y m ie 
n ien i podejpzEwi i b y li o l.c kradzież, 
jed n ak ow oż sic d o  n ie j  nic jirzy-  
■znali Z aznaczyć n a le ż y , że 
Schw  arz h y l już cztery razy karany, 
a R eiss s ied zia ł n a w et 8 m iesięcy  
w w ięźicn iu .

D ziś przed trybunałem  iz m o c -  
nfojiym  pod  p rzew od n ictw em  .ra d 
c y  C bla ililacza  odbyła- się rozpraw a  
p rzeciw k o  w yżej w y m ien io n y m , 
w szy scy  jed nak  dla braku d o 
w od u  w in y  zosta li u n iew in n ien i.

Kjan sarian, t ó i r t a y  U f f
s p ra w i 2grv7fltę wlaś icielowi

o h l e b o d a w c A, u f n y  w  POCZCIW OŚĆ s w e g o  z a s t ę p c y ,
W Y JE C H A Ł  NA W Y W C Z A SY  L E T N IE , A W R Ó C IW SZY , OMAL 
NIE O SIW IA Ł  ZE Z M A R T W IE N IA . -  W  NIEO BECNO ŚCI KOTA  
MYSZ RO ZH ULAŁA SIĘ  NA D O B R E . >  KILKA T Y SIĘ C Y  ZL. D E 

FICYTU I KRYM INAŁ D Ł A  BR A TA  SŁ O W IA N IN A .I
■Lwowa z przerażen iem  sk on sta lo -Lwów, 29. lkpen 

(?) N. S ch aff, f zastępca f a 
bryk i tutek „Solali" , za łoży ł we 
L w o w ie  sk lep  pod firm ą „Jcgh u rt“, 
w  którym  sprzed aw an o n a b ia ł  i 
przetw ory  m leczn e . Na k ie ro w n ik a  
tego p rzed sięb iorstw a  zaan gażow ał 
p. Sc bar fi rod ow itego B ułgara, n ie
jak iego  M ijana Sarjana. B ułgar  
p rzez ca ły  czas nie w zb ud zał n a j
m n iejszego  podejrzenia . U fn y  w  
sw ego  ad m in istra tora  w y jech a ł 
Rcharf n a  le tn isk o . P o p ow rocie do

w ał, żc B ułgar, korzystając z jego  
nieob ecności, d op u ścił się  ca łego  
szeregu  nadużyć, lak na szkodę 
■swego ch leb od aw cy , jak  i na szk o
d ę szeregu  firm  lw ow sk ich . N a d u 
życia  w ynoszą  k ilk a  ty sięcy  z ło 
ty ch .

S ch arf zrob ił n a  n iesu m ien n ego  
ad m in istratora  d on iesien ie  do p ro
kuratury, na. polecenie" której are
sz tow an o  Sar jana i  .odstaw iono do 
w ięz ien ia .

kugodził)ną. niej 
gto być ,mpyzy.

Iflin fcu u irju szc  PP. fjrzyipc-r 1-1 I
waalu-wa. ziręcz®enii pytaniami do m a
i l  i w ó-wc-iz a & ck-aza-lo syf. .że sam oa 
stingowai napad i zm yślił bajeczkę o 
bandytach.

.. kP iidziło  o U,. . że 1 Wiesiów chciał 
„wykiwać" towarzysza swego nieja
kiego Iwan-a Kuczmę. Obaj p racow ali 
w lesjp u. Oz;jaśzA Wiilfa. Kwityezno^n-:- 
ęjnia wypłacił Wilf Iwasiowi 43 zł. 50 
gi-. juko w y n ag ro d źc ie  za. a.koi«Jń|ii 
roboję dla niego i dla twa na Karczmry. 
Iwasiowi żal było dać połowę o- 
trźymanej gotówki Kuczmie, z ttuo po
woda w ym yślił fcajeczze o napadz”; i 

. s c h o w a ł. całą gotówkę do swojej kło
szeni. Dla fljrożuBwpui.i' nipsdu u-da- 
iZył się iwasiów głową o drzewo i za
krwawiony udał się na posterunek PP.

(>!iotyi-.ie , iHfiłyil.ki. żc: będzie musiał 
zwrócić 21.75 Kuczmie, a.le tn.kżg za 
wprowadzenie w błąd władzy posiedzi 
parę miesięcy w kryminale.

Olbrzym  i liliput psiego 
rodu.

N Jork w liipjjRl.
K * ostatniej w yśtaw ie psów w Fi- 

laidelpji odznaczono dwa pzapyszne
okazy, s:a>nwwiąćc co do swych rozinia- 
Aim komplerae przeciw ieństw o: kfflJTzy- 
iwiogo ,,bern ard y n a"  i p ieska rasy  rne- 
ksykiufekioj, 'ważąłcgio... pół kilogram a, 
k a rz e jfe  Avpn>s< bfdzągcgo zdumienie 
sw ą  mikroskopiijuiością. a  pf dodutiku 
iin-zbawion-ego ziupęflśc owłosienia.

d rzetfż .znaimrcn-na: olibrizymi. -\vło- 
cluwy, poważmy beirnardyn i 1-i'liiinici 
npfpiiś ]— przyjaźnili się wdelcĄ ze- sobą, 
żyli, jeśli wolno użyć legń ziwrolu, w 
„idealnej harmo-nji", f'3e«piivcm.‘‘ bo 
tak się wabi potomek szlachetnej rasy, 
psów. ze s-ch.roM-gks. św. BermardaUjiw
Szwajcarii,', nk jchęliw ji bo.wił w fowa-
Tzystwie" karła „Bety"; bi-ada fenm  kto 
b y  się w ażył djjtooeyć irzęssuafimij 
roeptW lwuf .jHerconceo" byłby go z 
pewnością pogryzł i poszmpał...

l i l ip u t  p s ię rf  ;ro-clu p;ois-t'ift-bva:p się 
zresztą , sw ym  olbrzymim prz-Yijacieie-m 
jako: doskonałym środkiem lokomocji. 
Do obroży f o n a rd y n a  prąyw śązaęłi 

.d a m k i . wwręttzek J w nim <o u-ż^w ł1' 
•„Beta" przyjemnej przejażdżki, dają
cej mv, oełnię aa-dpiw-ol-enia...
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Zmory Nojenne po 10 lalach pohoio.
GQ MÓWI LORD GEGIL O SZANSAC H ZAPEWNIENIA POKOJU FOWSZEC HNEGO I ROLI ANGLTI W  TEJ DZIE
DZINIE. 10 ROCZNICA WY RUCHU WIELKIEJ WOJNY. ZADANIE LI DI NA,RODÓW JAKO FOSKROML

C3ELKI GOTOWYCH DO WYBUCHU WULKANÓW WOJENNYCH.
Lwów, 29. liipca.

(D Za cztery miesiącu ca ły  świat 
święcić by cizie 10 rocznicę zakończenia 
na}więt£®EycH i najbeirdjzirfj morderczych 
lzapas<iw’ wojennych, jakie zna historia 
zaś ostatnio dni lipca przypominają-. żc 
tuż 14 lat mhięlo od. wybuchu wojny 
kwiatowej, Z tej okazji wanto przyto
czyć poglądy jednego z najwybitniej
szych mężów sianu W  Brytanji, lorda 
Rower** Geoila . na wndtość i towalciść 
potkeiu. który przed 10 laty zakończył 
.wieltką wojnę.
i Lord Cccii przypomina, że wiek XIX 
którego, jmrwnio wypełniły wojny napo
leońskie. przyniósł w  r. 1895 Kongres 
.wiedeński, zdawałoby się  fundament 
pokoju przynEtjnrniej n» 50 lat. A jednak 
włok len zapisał się, około 70 wojnami, 
,‘t. j. przeciętnie jedną na półtora rofcu, 
gdyby nawet wyetliiminować wszystkie 
wojny pomniejsze, to .pozostaje 15— 20 
wialkLch konfliktów międzyaarodri-wjoh 
czyli że od skończeń ta wojen napole
ońskich do roku 1900 jedna wiotos'za 
wojna przypadała na 5 luib 6 lat.
I Bo nie możemy jeszcze, niestety 
powiedzieć, iż stosunki męidzymro- 
dowe są lak u-regulowaue. bv w yklu
czały wojnę. Ciągła wojna w Chi
nach, zaburzenia w Indiach, Arabii, 
Syrji, Mezopiotgimjł, wojna w Nikara
gui, zamieszki w Meksyku, stłmm-ione 
ale w ciąż grożące wybuchem powala
nie w Marokko, naprężona sytuacja \y  
Egipcie — oto cały szereg mniej luk 
więcej czynnych wulkanów.

A w  samej Europie — podkreśla 
lord C.e îł —- czy ieal Iłpiej? do n ie
dawna między Rolska i Litwą panował 
w łaściw ie stan wojny. Sowiety ze swą 
odmową współpracy z innemi państwa
m i stanowią ciągłe niebezpieczeństw o 
dla pokoju- Tarcia polsko-niemieckie 
również dają, powód do obaw. W resz
cie weźmy pod uwagę cały szereg kon
fliktów bałkańskich —  a przekonamy 
się. że stan lep jest czem ś bardzo da- 
lekiem od trwałego pokoju.

„Wiem — pisze lord Cccit — ż-~ 
'nie brak Anglików, którzy w spokoju 
ducha mówią: „Niech Europa sama się 
troszczy o ie sprawy! Co nas to obcho
dzi?". — Niestety, hiełyrją wykazała,, 
że Anglja gospodarczo, społecznie i p(p 
litycznie jeąt integralną częścią tej Eu
ropy i że Kąnął nię jest już gwarancją 
„splendtd isplation". Przed stu laty 
trwała podróż z Londynu do Paryża' 
2 — 3 dni; dziś yyystarczy na. to 2—3 
godziny. Jeszcze przed 20 ]ą-ty Londyn 
witał zapewnione bezpęcz/nistiwo do-

S t o m ^ l o l o g  D ę n ty s t a

D r .  R E N N E R
Kątrzyńskiego 21.

Br. tatra fMnalsid
Stomatolog dentysta

ord. w chor. jemy ustnej i zębów w mie
siącu lijicu i sierpniu jak poprzednio. 

Lwów, Halicką 19(11 p.

Byty asystent kliniki dentystycznej 
w Peelinie

W adysław

pójfd fktfta angielska b y ła  p an ią  K ana
łu. Dziś stolica nasza może być zni
szczona, * zanim bota w ogól e zacznie 
swą działalność tńwo&mi. BMuuda, im ■ 
ptuleońska w  ciągu fciłkiumatu lat nie 
zdołała złam ać Angfljd. podczas gdy 
obecnie przerw anie dowozu zamorefcio- 
go n a  przeciąg k ilku  tygodni, wygło- 
daifcłby nas.

I  nie należy  sądzić, że tyfl-ko kon
flikt zac-hodnw-auTopoijsiki w ciągnąłby  
A-nglję w  swą orbitę. Pokój euretpetjetki 
jeist tego rodzaju, że naruszenie go w 
którymkolwiek punkcie pociągnęłoby za

za g a fflM i ifsltria a r a  ai. Tarnouisno
KOBIETA STAŁA SIĘ MATKĄ W  OGRODZIE, DO

KTÓRĘDY WESZŁA.
KTÓREGO NIEWIADOMO

Lwów 29 lipca.
(?) W czoraj o godz- 9-tej wieczorem 

zauw ażono w ogrodzie realności przy ul. 
Tarnow skiego 35 leżącą bez ruchu  kobie
tę. Okazało się, że jest to M ichalina Ty- 
cheuyska, zam. przy ul. Zielonej 32, k tó ra  
W ogrodzie pow itą dziecko, Z n iew yjaś
nionych narazie przyczyn dziecko to 
zm arło. Zwłoki oddano do szpitala są-

Pożar ai nei f i n t a  fam.
DZIELNI STRAŻACY NlE ZWAŻAJĄC NA

MILI POŻAR.
n ie b e z p ie c z e ń s t w o  s t ł u -

Lwów, 29. lipca.
(?) W fabryce farb  H. Blumenfel- 

da, przy ul. H erm ana 31, w ybuch! 
wczoraj pożar.' P łom ienie ogarnęły w‘ 
jednej chw ili zabudow ania fabryczne, 
w zbudzając popłoch wśród m ieszkań
ców. Z aalarm ow ana straż pożarna z 
wielkim  trudem  zlokalizowała ogień, 
Z narażeniom  życia w targnęli s trażacy  
do palącej] się fąib.ryki, gdzie w każdej 
chw ili groziła im śmierć przez uduszę-

M e  przepisu
szeregowych.

CZAS SŁUŻBY. —  JĄK MOŻNA ZQSTĄ0 PODCHORĄŻYM REZERW Y. 
ZAKAZ BRANIA UDZIAŁU W  POL1TYGR. —  CELIBAT SZEREGOWYCH.

URLOFY.
(Od .naszego korespondenta,)'

przyjm uje jąk daw niej 
Lwów, S jkslnsku  15. Mezanin.

Warszawa, 28. lipca.
(e). W ,.Dg. U staw '1 ukazało się 

rozporządzenie wykonawcze o .podsttf-, 
w owycli obowiązkach i  prawach sze
regowych wojską polskiego.

Szeregow i Składają, przysięgę w oj
skow ą po ukończuniiu szkoły yokruilą. 
Is tn ie je  d z ie s ię ć  ro d za jó w  s łu ż b y  woj
skow ej: p iocho ta , k a '.vs'łorja, ą c ro n au - 
tyfea, in ż y n ie rią , sJdŚba iizbrw jępia, 
s łu ż b a  in ien d an tu ry , s ły żb u  zdrow ia i 
żąndąpnicrja'. do k tó rych  w y zn aczan i 
?il poborow i p rzed  wcieleni! em  p rzez  
k'Mnpnd;:n,tf! w łaśc iw eg o  PKU. na pod
stawie decyzji, kom isji pc-buTuwcj.

Gzaa służby liczy się poborowym 
od Phwili wroąs[ęąiia, j;tik ró'W!H>ż od l§- 
gó« ęzaeu przysługują im Wóąęjkis n a 
leżności. Szeregowi, odbywający sk ra
caną czynną -łużpę w o lo w ą .  Otrzy
mają tytuł podebOT.ąś®?? m e r w y ,  o de 
Ukończą szkołę podchorążych z, po
myślnymi wyniki&m. Dopóki jednak  nie 
zastaną mianowani podporjjcuznUfcagiii,

sobą zachwianie jego całości. Wojna 
w najodleglejszym zakątku świata mo
że łatwo pociągnąć udział w niej An- 
giiL Wszak ostatnie wielkie wojny, w  

'których braliśmy udział, tj. wojna 
krymska i światowa, zaczęły się w  od
ległych zafcamarkaah Europy, podczas 
gdy zdołaliśmy choć z  trudem, pozostać 
zdała od bliższych nam terytorialnie 
wojen: prusko chińskiej i fraincusko-
niomiociiej.

Zdaniem Ceniła, jeśli nadail opierać 
się będziemy na przestarzałych meto
dach dyplomacji, to niewiele porosta-

ńowego. Zachodzi pytanie, w jak i sposób 
m ogta się Tychow ska dostać do ogrodu, 
k iedy ten  otoczony je s t wysokim  park a  
nem, a w ejście aa m ego prow adzi z d ru 
giego p ię tra . Klucze do ogrodu znajdu ją  
się stale u w łaściciela realności. W  sp ra
wie tęj prow adzi dochodzenia odnośny 
K om isarjat.

uje sia  dym em . Heroicznym wysiłkom  
naszej straży udało się 0'gień zlokalizo
wać Nd razie nie -ustalono ani przy
czyny liożsrti', ani tej: szkody" wyrzą
dzonej.

Tej sam ej no-cy w ybuchł pożar w 
realności przy ul. Łyczakow skiej 24.
W  kom inie zapaliła  się nagrom adzona 
w  w iększej ilo ści'sadza. Z aw ezw ana 
straż pożarna ogień zlokalizow ała.

pobierają uposażenia według rzeczyw i
stego stopnia szeregowego, który poeia- 
d'i'ją.

Szc-rogowi służby czynnej nie mo
gą być cgłonkąmi żadnych gtcwarzy-j 
ssoń o eharakterąe pulitytwnym, Nie
walno im również brać u^jsigJu w gja- 
zdaoh, zęhraBiacli, oilczytaoh, wjęcach
i żad»ycli ipnych pkejach o chajaJite
rze politycznym.

Szeregowym służby czynnej nie 
w olno się żenić aż do chw ili przenie- 
sie®ia da ręęęrw y , Wy.paięlki wytiąitkawe 
są jedno,k uwzgltyJnjąpe. Ząwąrciem»'l- 
żoństu-a bf,z pozwolępia włąjjz wojsko
w ych  kaianB będzie w pdług wojękowę- 
p  kodeksu Ła;ne«o.

Szeingmyi raegą korzystać ą urlo
pów dłuHołorruiHQwych i ezaeawyoh w 
każdym wypadku, jednak podlegają on 
giędzinom lekarskim przed uriopem i 
po powrocie z niego. Szeregowi mogą 
starać się a przedłużoair urlopów.

nie szans utrzymania pokoju na dłuż-' 
szą matę. Jedyną gwarancją tego poko
ju  jest Liga Narodów. Z począjtjkui przy-, 
jęta ze 'sceptycyzmem, ziwotina zryetkałą 
solbie powagę i m a d'zaś irmćstwo enlu-. 
zjaslów  oprócz togo, że uregulowała

1

ad kaml«rtia ne zębach, zmląh- 
esa go  i usuwa.

w iele powojennych ważnych proble
mów gospedarczycU, ińw&sowyob i
społecznych, zdtwałala dużo dobrego w 
dżindżinie polityki i pow strzy m ała  już 
wybuch dw u w ojen . Oeizywiśae ni o

w działaniu od innych pa tt de zębów. 
Dztękl swej plonie oczyszcza jamę 
ustną f (wwoituja świeżość oddechu.

znaczy to, by Ligą zaipoibiegła wielkiej 
wojnie imędzynwodo-weij i ubolewać 
należy, że nię zd o ła ła  jeszcze  ro z w ią 
zać u a jw ażste )szcgo  p rou lam u  —  po- 
wtj-ecbn&gn ro zb ro jen ia . Widltką ideę

'ssa %
K A L © d o « t

K
pd pmalji zębów; nadaje jej
ńalążnń WftłPńń i por^npst na

tura! nąjuąt<ność._______

Liigt Narodów streścić można w jedpem 
zdaniu: „Liga Narodów usiłuje przez 
pośredniczenie, traktaty i prawne roz
strzygnięcia —  usunąć wojnę ze św ia- 
ta11. Tego ceóu Liga- jeszcze me osiąg
nęła i uaeatęjy jest josaeze od niogo d a 
leko, Konflikty powinny być dhmyią.z-
kmvo (a nie jak  do lyc lw zas, 'z  dobrej
woli stron) przedkbtdan-e Trybuiruubwi 
w Hadze'.

Ąng.tja —  kończy Cccii sw e wywo
dy ■— jest bardzo potężna, lecz dlatego 
i odpowiedzialność jej za utrzymanie 
pokoju śyriatewego 'jest wielkie. My 
A egliey me wceeóuięj będztemy mogli 
uważać rolę nag^ą w ąapewruemiu po
wszechnego pokoju aa skończoną, a i  
pokój ten istotnie siani* się taktem. Z 
w ielk im i ubolewaniem widzę, że pew
ne nasze wpływowe kota zajmują wo
bec togo zs-gadnienia stanowi,sko godne 
ubolewania. Sten pokojowy będzie 
trwał tak długo, jak długo Anglia ^ę- 
dwe skłonna go utrzymać i — co naj
ważniejsze — ponieść ofiary dla utrzy
mania go".



Nr. S575 GAZETA PORANNA" z  dnia 30. l:pc£ 1928.

A  Krematoriom m m  zorodê Sil
Wjefslća Lukrecja Borgja wytruła całą swą rodzinę, a zwłoki za

bitych, jakotei czworo swych dzieci, porąbała i spaliła.
UPIO R N A  O PO W IE ŚĆ  O ZEROD NIACH  K O B IET Y  DEM ONA —  N IE U D A N E  Z UM ORDOW ANIE  
SŁUŻĄCEJ D O PR O W A D Z IŁ O  DO W Y K RYCIA CAŁEGO SPL O T U  M ORDÓW . —  TA JE M N IC ZE Z N I
K A N IE CZŁONKA W  R O D ZIN Y  W A R LA N  ÓW —  L E ŚN E  R O M A N SE  K SE N I Z D R W A L A M I. — N A 
S T Ę P S T W A  TY C H  RO M ANSÓ W  ZN IK A JĄ  B E Z  ŚLADU. —  Z A T R U T Y M  KUMEM W Y SŁ A Ł A  NA  
DRUGI Ś W IA T  K O L EJN O  BR A T A, OJCA I SIO STR Ę ZB R O D N Ia R K Ę . —  TO PO REM  ZAM ORDO
W AŁA MACOCHĘ. —  O KROPNE TA LIZM AN Y  W  PO STA C I U C IĘ T Y C H  PALCÓ W , USZU I RAK

OFIAR.
siadom, że -wszyscy jat' krewmi wyrw ę-G zerniow ce, w  lipcu .

( f )  Przed  d w om a lygod n iam i a -  
resztow an o  w  F u n d u l M oldow ei 
(pow  K im polung, B u k ow in a) n ie 
jaką  A ksenię W arlan , la ó r a  s łu 
żącą sw oją , R ach ilę  H eisan , z w a 
b iła  na ustronną polanę leśn ą  i tam  
zarąD ała ją  siek ierą . Z b rod niarza  
następn ie od eszła , sądząc, że jej o -  
fiara  już n ie żyje . T ak  jed n ak  nie 
b yło . Z m asak row ana d z iew czy n a , 
od zy sk a w szy  przytom ność, dow lo- 
k ła  się do drogi, gdzie zn a leźli ją  
p rzech odzący w ieśn ia cy . T y m  sp o
sobem  zbrodnia A kser.ji W arlan  
zosta ła  u ja w n io n a , a ś led ztw o  
w szczęte przez żandarm erjc w ydało  

sen sa cy jn e  rezu lta ty .
-Dom W arlan ow n e j leży na zb o

czu lesistej góry O bczina. P orasta 
ją cy  górę las, jest to gęstw in a o 
charakterze n iem al p ierw otn ej p u 
szczy , tak, że p rzedostan ie się  p rze
zeń  jest bardzo u lru d n ion e. T o też 
zM E arm i z u ż j li  k ilk an aśc ie  d n i na 
przetrząśn ięcie tego  lasu , c ią g n ą ce
go  s ię  a ż  do S iedm iogrodu. W  tru
d no dostępnem  m ie jsc u , odw rócona  
d rzw iam i w  stronę lasu , siata  tam  
chata A ksenji, która w  ten sp o 
sób n iem al zu p ełn ie odgrodziła  się 
od c iek a w y ch  sp ojrzeń  lu dzk ich .

N a  skraju n iew ie lk iej p ła szczy 
zn y , m ieszczącej ow ą zagrodę, j e 
den z żan d arm ów  n atk nął się w  g ę 
stw in ie  leśnej na coś w  rodzaju  
p ieca  z ceg ie ł, w yk azu jącego  ślad y  
częstego p a len ia , a  tuż obok na z ie 
m i za u w a ży ł ze zgrozą

kupę k ości lu dzkich .
O tom niesam owitem  odkryciu za- 

wiadomit swe włactze. w A lanow u  
przesłuchann. tw ierdziła, że są fo kości 
żołnierzy poległych w caacio wielkiej 
w ojny. Tłum aczeniu temu nie d^no 
wiary i kontynuow ano śledźilwo. Mie
szkańcy okoliczni zbznafi’ rzeczy, n ie 
zbyt dla W arlanow ej pochlebne. Ko
biela ta, d /iś 40-1 etnk*, już jatko JB,-let
nie dziew czę zaczęła wieść bardzo 
swobodny żywot

orne i l  asalki, 
znikając na szereg dni w lesie, gidzie 
urządzała sobie lormiabuj orpp z  drwa
lami. Nieraz Widziano, że jtĄ  w stanie 
odmiennym, aile nikt nigdy nie d*vvie- 
d'ział“ e, co sio sCaJo z naatępslwcm o- 
\vego stanu.

Pewnego dnia zn iknęła  boz śladu 
m atka Aksenji. Wc w,si poczęto prze
bąkiwać, żc to

mąż ją zamordował.
W niedługi czas polem zmarł w tajem
niczy sposób jedyny brat Aksenji. 
Młodsza jej siostra lica na była żoną. 
leśnego drwala G abora. Gdy i ten na
gle zmarł, Ilea-Łe areszłoWaiBo pód za- 
rzuitc-tń. że go otruła. Uwodniona z po
wodu braku dowodów, również 

zniknąła b o i śladu.
Już przedtem ulotoił się staff&zy W ar
ian. a po niirn jego druga żona. Akse- 
nja, jedyna z całej rodziny, która poao- 
atała. w : w&i, oświadczyła ciętkawygn ssą-

dirowałi za robotą do Siedmiogrodu.
Prowadzący śledztwo komisarz do

wiedział Się od żandarma, iż Atonija-o- 
fiarowia ma znaczną sumę pieniąJLy 
za przemilczenie f ” y c b  j ł  az**gółów
zniiikainia jej krewnych. Wówczas 
chwycił się fortelu. Kazał żandarmowi 
powiedzieć Aksenji, że prz\.prowadzi 
jej dobrego adwokata. Sam odegrał ro
lę owego adwokata i by koibieltę zasko
czyć, wręcz oświadczył jaj, że wymor
dowała

całą vwą ro-Uan* 
i  czworo dzieci, które porodziła. On je
dnak  \£a cenę 20 tye. lei w yciągnie ją 
z  mamili, pod warubkiem, żo muisi bez 
osłonek opowiedzieć ^ałą prawdą.

Istotnie podstęp sń, ndaj. ZE od 
marka op ow iad a ła  rzekomemu adwo
katowi przebieg całego sw ego życia 
Popędu do zbrodni1 nabrała w domu 
rcdzjępw. W jej oczach ojciec 

zamordował jej matkę.

Lwów, 29. lipca.
(?) W dniu 24. maja br. we wsi 

Karów, gajowy w  dobrach Kazimierza 
Martnarosza Jan Knźma, 'wybrał się 
na tokowisko cietrzewi, cncąc upolo
wać jastrząbią, kłóry przeszkadza! 
plusFoom uprawiać ich  m iłosne harce. 
Gdy tak siedział i czekał, nagle około 
godz. 7 rano posłyszał czyjeś kroki. Za
miast jastrzębia zobaczył nadchodzą
cych dwu ciobnlkcw uzbrojonych w  ka
rabiny, Gajowy zastąpił im drogę i za
pytał, co robią av lesie z bronią w ręku. 
Jeden z kłusowników w odpowiedzi 
skierował ku niemu karabin. Gajowy 
usiłował odtrącić mu broń, lecz w tej 
chwili padł strzał. Kuźnia został ttgo-

PrsemyŚl, W lipcu.
Onegdaj odbył się w  więzieiniu prze 

myskiego sądu ślub niejakiej Heleny 
Orzechowskiej, córki rakarza, zamor
dowanego przed laty a/  Ćzerniowcach 
(o cźem  w swoim czasie pisaliśmy) 
z Eugeniusze tn Sudorem, niobczpióirż- 
nym złodziejem, odsiadującym av tam- 
tejszem w ięzieniu  karę 6-rocznego w ię
zienia.

Po ślubie panna młoda opuściła wię- 
zienie, a pan młody po w ró c ił do Swej 
celi. Zdarzyło się niebawem, że Sudo 
rowa prędz-i, aniżeli -myślała, dostała 
się za kratki więzienne i znalazła, się 
w ten sposób pod jednym dachem m  
swym  męaom, chod«z ich naturalnie

To przeżycie było przyczyną, że wo- 
łara żyć w lesie m k  w  demu. Pierw śżo: 
dziecko, urodzone w  wyniku przygod
nych stosunków z drwalami, 

udusUa i spaliła  
w ognisku, roznreconam w  lesie. W 
ciągu 6 k i  porodrRa jeszc"  trzykrot
n ie i za każdym rozem noworodka 
spaliła

Później była świadkiem , jak  ojciec w 
sporze o m ają tek  pobił b ra ta  je j tak  cięt- 
l<o, że ten  chorow ał k ilka miesięcy, nb. 
u litościwych sąsiadów, gdyż bał się zo
stać w domu. Później zajęła się nim  Aksc- 
n ja , wzięła go do ustronnej chaty  leśnej 
i — jaK tw ierdzi — z litości, by położyć 
kres jego mękom , żgoiow ąła mu raz h e r
batę, zaw ierającą prócz rum u 

silną truciznę, 
tzw. „kam ień ajahelsk i“, czrro spow odo
w ała jego śm ierć. Potem  trupa  porąbała  
w kaw ałki i spaliła  w owym przez siebie 
znudow anym  „piecu’4.

O późniejszym  okresie swego życia

d&oay kulą w lewą skroń. Na szczęście
rana nie była ciężka. Kula roztrzaskała 
również całkowicie dubeltówkę gajo
wego, któiuj odłamki ^Oiauiły mu 
piersi. Gajowy padł n a  ziemię, a napasł 
niey zbiegli. Po niejakimi czasie ̂ policja 
schwytała jednego z nich. Okazało się, 
że jest to nieiaki Łuć Dyki.

Dziś stanął on przed trybunałom  
wzmocnionym, któremu przewodniczył 
rade,a Chlamt&cz i skazany został na
1 rok ciężkiego w ięzienia, na zapłato 
poszkodowani a gajowemu w kwocie 
1500 zł., oraz zwrot 30 zł. za adwoka
ta. Obrońca dr. Ewyn w niósł zażalcm o  
nieważności.

kryminalnej roboty —• poczęła upra
wiać w Przemyślu oryginalny proceder 
kradzieży. Oto wabTa m ałe dzieci do
bram kamicnicznych i tam traktując jc 
cukierkami, kradła im złote kolczyki. 
Tej oryginalnej kradzieży dopuściła się 
av kilkunastu wypadkach, Wkońcu przy 

. trzymana została na gorącym uczyn
ku i odstawiona do Więzienia. Tym
czasem męża jej, Sudura, przewieziono 
z Przem yśla do jednego z zakładów  
kartiyoh w kraju, kr wielkiem u Stra- 
itfetnitt małżonki, która nierychło opuści 
mury więzienia.

Aksenja milczy. Zdaje się jednak, że była 
uczestniczką kilku szajek bandyckich,
k tóre  grasow ały w tej okolicy. Jeden z 
bandytów , dezerter, został je j mężem.

Pewnego razu  w owej ustronnej chacie 
odwiedził j ą  ojciec. W iejska Lukrecja 
Borgja podała m u taką sam ą „zapraw io
ną" herbatę, jak  ongiś swemu bratu . O- 
bojętn ie siedziała patrząc na  m ęki wi
jącego się w boleściach otru tego rodzi- 
cirla, poezem gdy skonał, wywlokła tr u 
pa do lasu, porąbała  i spaliła w swem 
„krc inato rjum “.

Stawszy się teraz panią całej schedy, 
na  miejsce owej szatry leśnej zbudow ała 
sobie m urow any dom. Nadeszła wojna. 
Mąż Aksenji poszedł do w ojska, skąd zde
zerterow ał i u tw orzył szajkę bandycką.

Siostra Aksenji, Ileana, w ierna rodzin
nem u popędowi do zbrodni, w yekspedio
w ała n a  drugi św iat swego m ęża Gabora, 
ponieważ ją  „zaniedbyw ał". Podała mu 
ten  sam  truncK , którym  Aksenja uśm ier
ciła b ra ta  : ojca, poczem schroniła się 
z całem swem m ieniem  do siostry. Ale 
źle na  tom wyszła: Aksenja wy wabi wszy, 
siostrę na podwórze, znienacka 

powaliła ją  toporem , 
poczem ularlym  już trybem  zwłoKi p o rą
bała i spaliła. Pieniądze i kosztowności 
zabitej oczywiście przyw łaszczyła sobie.

W krótce polem przyszła kolej na m a. 
cochę Aksenji. Podczas odwiedzin poczę
stow ana została rum em , a gdy się zdrzein 
nęła, siekierą rozw aliła je j Aksenja gło
wę, zwłoki zniszczyła znaną metodą.

Zbrodninrka była niezw ykle zabobon
na  i hołdując przesądom  bandytów , z 
którym i się stykała — zachow ała jak* 
talizm an

ucho zam ordow anego b rała , 
dalej pałce ojca, palec siostry w raz z pier 
ścienieni, a wresacic całą zasnszoną rękę 
macochy. Na te okropne talizm any, prze
chowywane w stodole, natknęła  się owa 
służąca, Rachila H oisan i „rozgadała" swe- 
odkrycie we wsi, co skłoniło Aksenje do 
zam achu na nią, jak  wiadomo, n ieudane
go.

Okropny ten splot zbrodni — zdaje 
sic jeszcze niekom pletny — będzie przed 
m iotem  rozpraw y przed sądem  w Kimpo- 
long.

iikie  c zyn s z  pfacfć 
będziemy w sierpniu?

Lwówj^29. lipca 1928. 
Dla obliczenia •%zynsau iwónrru za 

sierpień lor. moją nadal zaUosAwa.iie 
mnożniki czynszowe, ogłoszone w Nrze 
£548 „Gaw. Porannej" z 3. lipca br.

Mnożnik cżynsz-owy dla m-ieszlkań 
judnojK&pjowych z kuchn ią lub bez 
kuchni, licząc od 100 koron czynszu.

I pJaconeigo w  czerwcu 1914 r., 'wynosi 
62.21.

'Oprócz czynszu za m/cszfcmio, ló ł  
placają posiadacze micszikań fcedno- 

) pć&ajofrytr.li od każdej jffflS fc:, tj. .>d 
pokoju względnltf i od kuchni po 50 
grozzry iytriom gminnej opłaty kanało
wej.

M nożnik czynszowy dltt wsL.yeiiki£h: 
innych tbieszknń, pracowni, lokali
przemysiówyć-h i hańdllSwyeh, śĄ&póft 
■ód. wynos! nadal loB. Do ćżyniozó-w od 
tych m ieszkań i loikaili mie należy doHr 
czać opliat kanałowych.

. . .    —

Dr. I. B u t l e r
ofd p u le  jak w latach ubiegłych 

W KRYNiOY Willi „KRAKUS".

B. usysl. Kliniki

Dr. Fryderyk friahl
j w cllorobach hkórnd-wenervćżriych 
i SYkSlńska 48. Tćl. 20--J 3. 5661

iron Dc irlu t t e G i  przed tsirzKlea
gajV.vy pad? ug»dxony kulć? kłusownika.

PRZYKŁADNE UKARANIE LEJNEGO DRABA DYKILGO. —  ROK CIĘŻ
KIEGO WIĘZIENIA, 1500 Zb, ODSZKODOWANIA.

Siub w kryminale przemyskim.
s ł y n n a  m ę ż o b o j g z y n i  Or z e c h o w s k a , cOr k a  r a k a r z a , w y s z ł a  

z a  Na ł o g o w e g o  z ł o d z ie j a .
■ (0d teszego koreapondanta).

m ieściły odrebne cele.
Sudorowa, schodząc n a  ścieżynk;
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A R C E L E
B U D O W L A N E

pięknie p łożon e , słonecz., w  r.djzdiuwszej dzielnicy Lwowa, mię
dzy ulicą Snopkowej, Parkiem Żei&znej Wody i Strzechą Urzędniczą 
sprzedaje po cenach prz/stępnych na bardzo dogoanych warun
kach spłaty M n ‘ /y  I u i ń y  '1 Lw ów , K ^ H j a  4. 

B i u r o  ! ) ł ' u w I  L W U W  p ie tra  -  Nr.  te le f. 5 -20 .

M l l n  M g  m a  i i i
ZAMKNIĘCIE W  ROZPALONYCH MURACH I BRAK RUCHU ODBIJA SlĘ  

SZKODLIWIE NA ZDROWIU PAPIEŻA.

Rzym, w  ii'pcu.
(c) Prasa przed tygodniem zaalar

m owała cały św iat katolicki wiadomo
ścią, iż Ojciec św . cierpi z powodu upa
łów i przepracowania na silną astmę. 
Mimo to ani auujencje, ani coazienna 
praca nie b yły  przerwane i jak na swój 
w iek (72 lata) papież Pius XI czuije się 
wyjątkowo dobrze. Dopiero przed kil
ku dniami papież podczas przechadzki 
w ogrodach W atykanu zwicnnąi sobie 
nogę. co go na pewien czas unierucho
miło w  pokojach.

„Lilberte ponawia sprawę dobio- 
helucuu zam knięcia się papieży w  W a
tykanie od r. i870. jedyny Leon XIII 
znosił wyjątkowo zamknięcie w dusz
nej atmosferze sal watykańskich, gdyż 
mógł żyć tylko w bardzo ogrzanych po
kojach, gdzie spędził 32 lata panowa
nia. Nadmierne ogrzewanie Watyk-anu 
dawało się zato w e znaki jego otocze
niu, które było mniej wytrzym ałe na 
panujące ta\m gorąca. Ofiarą tego go-

N o w y  Jork, w  lipę u 
(? ) C zcigodny i w ie lce  p ow aża

n y  senator N ow ego  Jorku H enitt  
od d a w n a  ju ż b ied ził się nad  ure
gu lo w a n iem  ruchu p ieszego i k o ło 
w eg o  w  N o w y m  Jorku. Pan sen a 
tor ch cia ł doprow ad zić d o  lego, by  
w ypA dki potrąceń  przez au ta  zim n ej  
sz y ty  s ię  do m in im u m . N a jw y żej

rąca padł np. kardynał Gaumberfi.
Gorzej m iał się Pius X ze swym tem

peramentem żyw ym , przywykły do 
przechadzania się na świeżem po
wietrzu, a atmosfera w at/kańska n ie
wątpliwie przyspieszyła zgon jego na
stępcy Kenedykta XV, Czerstwy i ży 
w y  Giacomo delta Chiessa . rokował 

| przy wyborze długie, partowanie, ale już 
w  r. 1919, kilka lat pobytu w  W atyka
nie, z tego wysokiego, o dobrym wyglą
dzie papieża, zrobił się c’en: wychudł. 
Zbladł i osłabł.

Obecnie panujący Pius XI, szczery 
przyjaciel Poilski, zaledwo 6 lat .mieszka 
w Watykanie, a już znać na nim szkod
liwości zam ieszkania w zamknięciu. 
Dobrowolny więzień cierpi skutkiem 
braku powietrza i ruohu.

Kiedyż nareszcie skończy się t.a 
tracenia papiestwa i pozwoli na korzy
stanie z wolności, tak niezbędnej św ia
tu katolickiemu. Niestety, dotąd nic nie 
zapowiada tej zmiany.

m iesiąc , w ięcej n ie — oto b y ła  d e
w iza  pana senatora. T y lk o  jak  to 
zrobić, jak  w y d a ć rozporządzenie, 
k lóreby u w o ln iło  n ajw ięk sze m iasto  
od tego n ieszczęścia? D la  w y ja ś n ie 
nia d od ać m u sim y , że p. H e p ill w  
m łod ości sw ej b y ł m aryn arzem , 
Przez d łu g ie  la la  tłukł się na okrę

cie p o  w szy stk ich  częściach  św ia ta . 
N a starość zaś u c iu ła w szy  sobie m a 
jątek  osiad ł w  N uw ym  Jorku i po 
p ew n y m  czasie d op ią ł goan ości se 
natora. Ż eglując po m orzu, nie za u 
waży'! p. senator an i jednego w y 
padku zderzenia, lub p rzejechan ia .

Z a sia n a w ia ją c  się  nad w ydan iem  
u s la w y  p rzyp om n ia ł sobie p, H tn iti  
o zw y cza ja ch  m aryn arsk ich  i w k oń 
cu d oszed ł do przekon an ia , że okrę
ty  d latego u n ik ają  zderzeń, bo op e
ru ją  n a jrozm aitszem i św ia tła m i. 1 
ten  z wy ,.zaj ch c ia ł w p row ad zić p 
H en ilt  w  sw em  m ieśc ie . M ianow icie  
w  nocy ob yw atel p rzech odzący przez 
jezd n ię  m u sia ł być zaopatrzony w 
d w ie  latark i, jed n ą z przodu, drugą 
'z ty łu . Ś w ia tło  latarki zaw ieszonej  
u takiego ob yw atela  z przodu m a być 
koloru  b ia łego , ty ln e św ia tełk o  ma 
św ie c ić  n a  żółto.

N iech b y  się w ów czas od w aży ł ja
k iś a u to m o b ilis la  w id ząc takie św ia 
tło n ajech ać na przechodnia.

Cóż jednak , k ied y  in n i sen atoro
w ie  n ie  poparli tego gen ja ln . p lanu . 
Jak iś d o w c ip n iś  zap yta ł pana se n a 
tora czy podczas m g listy ch  nocy 
przech odzień  m a tią b ić  podobnie jak  
o sr ę ty  na syren ie. P ew n ie , ze tak, 
od p ow ied zia ł p, senaloru , W ów czas  
szofer o m ilę  n aw et od d a lon y  u sły 
szy i w strzym a m olor.

Na ly im o w ej n aszej rycin ie p o
d a je m y  parę m om en tów  ob razu 
jących  d osadn ie św ie tn y  p ian  pana  
senatora.

Ba D yrek c ji Kursów Matmycznycii 
„ W ie d z a "  w Krakowie ni. Studencka 
14. I p.

N m ejezom  zawiadamiam P. T- 
Zarząd że dnia 26-go czerwca 1928 r 
złożyłem  egzamin z ł-oh Mas gumn. w 

j Pai&FwJwym Gimńaiijuhi ‘ im H Sień* 
j kitiwiioza w Krakowie, z wynikiem ko- 
j rzystnym , a to dzięki wydatnej porno 
j cy Szan. Zarządu oiroz FP. profesorów 
j za co wyrażam gorące podżS^kciwanie 
j Paweł Matysiak Zabrze. Cmentarna 27t    •

B. lekarz szpit* wiedeńskiego 
Dr NORBEFT JUPITEń

specjalista chor. skórn. wener. i kosmetyki 
ordynuje 

Stanisławów, ul. 3-go Maja U. 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie

V’ -.i-p '--p-^rrroyą T nr-gć lj“ Żvl3kńw

W jakr sposób p o ż p i  uniknąć
w y p a d k ó w  Ls ą n i ^ h o < i 6 w y ć h  ?

ORYG INALNY PO M YSŁ SEN ATO R A  H E N IT T A .

fP o  rvi’5ny na s tr o n ie  l-san-j).
jeden  n ieszczęśliw y  w yp ad ek  na

M atu fe jle ton .
O SZKAPIE DOROŻKARSKIEJ I 90 

KONIACH MELiiANIOZNYCH.
(Bajka).

Raiz auto drwiło z dryndy, że m a nędzną
szkapę.

Rzeki silnik do saka piny: — Patrz na
moje HiP.ł

I warcząc jąl wyśmiewać dryndę i dryn-
dziarza,

Aż nagle stanął motor. Tak nieraz się
zdarza--.

Daremnie .spluwał szofer i dhiibail .w mo
torze-

)Vfa'3'źyma mu stanęła i  ruszyć n ie może. 
Daremnie telął i wzywał wszystkich świę

tych Fordów — 
I róża m a swe ciernie — ciernie m a też

sport ówl

A parę m inut potem wychudłej szkaipinie, 
Przypadło ciągnąć pudlo stallowe na linie. 
I wiedz tu kiedy szkapo, co ci los wy

dzwoni!
— Oto. jak komik ciągnął dziewięćdziesiąt

koni... 
A. K.

P R A W D Z I W E

B U L  B E F ł R Y S

SŁYNNE PŁASZCZE 
NLFPRZEMAb_ALNE.

WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA V I L L t  DE PA

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MARJACK1 11.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. L A U T E słST E IN
Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowa h 
Leczenia włosów, plam, znamion, elektro*

Hzą, lampą kwarcową 7091 to

FEJLETO N  „GAZ. POR.“ z  30. VII. 1928

WIKTOR A. SCHOENFELD.

Korowód wypadków.
Gdy panna Lina, krawcowa, odłożyła 

słuchawkę, widać było z jej tiwarzy, że 
jest baTdzo żła?...

— Pan ZygutNKut dziś nie przyj<łzie.- 
— nzekła, poczem ściągnęła z krzesia pa
chnącą geo-tgettową sukienkę i usiadła-

Trzym ała sulk/nię n a  kolanach, lecz nic 
nie robiła, patrząc bezmyślnym wzrokiem 
n a  gu-ziki, które przyszyw ała do bluzki 
m ała Małgonzatka. Po chwili dodała:

— A wszystkiemu .jest wiame jakieś 
niemowlę — czy to nie śmieszne?...

Mato Tii.aita, czu-jąc, że m/usi coś odpo
wiedzieć, zapytała:

— Jakie niem owlę?
— Mimo, że dziś jest solbota Zygmunt 

m usi wieczorem pozostać w wu-rze, atbo- 
,iwiem pem. meicei.asowi zachciało się dziś 
,w .poludnie gmć w golfe. Skąd m/u to wpa
dło do głowy? Nie chciało m u się wracać 
rdo domu, bo żoma była sama. Służąca wy
jechała na wieś do siostry, która w nocy 
urodziła dziecko. I  dlatego ja muszę cier
pieć. Zygmunt nie przyjdzie do nas na ko 
lację i ode pójdziemy do teatru... Ale ja 
ode m am  zam iaru dłddziać w domu.. Su- 
fcieniki dziś nie skończę, bo jestem zła na 
to  niem owlę- Pójdę do toiną—

Porzuciła w k ą t niebieską sukienkę

i podniosła się z krzesła. Była jeszcze b a r
dzo rozdrażniona.

*
Pani dyrektorowa siedziała na balko

nie w swej wiilli, czy taiła wieczorową ga
zetę i co chw ila patrzała na zegarek-

Zapadał zmierzch. W pokoju zapalono 
światło Ktoś stanął na  .progu balkonu.

Niewiasta odwróciła głowę i rzekła nie 
bez pewnej iron ji:

— Jeszcze nie włożyłeś smokinga? 
-Spóźnimy się...

— Nie mam nic przeciwko tem u- — 
odipairl mąz-

— Gzy przesłyszałam  się wczoraj?-.. 
Przecież postanowiłeś pójść dziś do „Oa
zy" na  tańce—

— Zmieniłem z umiar..
— A może twoja przyjaciółka zmieniła 

zam iar, co?...
— Poco te tarty , moja droga— Wiesz 

doskonale, że między nam i nic nie byłu 
i  nie jesi -

Zona zagryzła wargi.
—r A co porabia nasz przyjaciel, Fre- 

delk ... — zapytał mąż.
— Nie mogę ci powiedzieć.... Dawno 

go j’ie nie widniałam.
Podniosła się, w yszła do ogrodu, stam 

tąd  na ulli-cę i szybkim krokiem pobiegła 
do rogu Czeka! już tam na  n ią  jakiś mło- 
dizieraj o. Na jej widok uchylił kapelus-za..•

— Niestety, Fredztoniu, dziś to je^t 
niem ożliwe— On nie chce pójść P  
„'Ojizy1'..-

— Zostaje '7 domu?—

— Tak-;.
— mu sio stało?...
— Mam wrażenie, że jpg-o ipragiici-.ółka 

zostawiła go na koszu—
— płwjłA gęś!...
— Zadzwoń pen jutro do mnie!.
—~ Po.br?e — odparł niezadowolony 

i w)o.™d kap-nlusz, poczem wskoczył do 
,przeje,żidża.ią-cego t-rSroiwa ju • Usiadł przy 
oknie i p|iffZ':il na ulicę.
'."Nie ppcslrCTigl .nawet, że na przystan

ku wtłoczyła się do wagonu jakaś starsza 
jejmość, która stanęła przed niim i żarnom 
usiadła, krzyknęła:

— Fredek!
— Baibciuł... Skąd babcia się tu 

wzięła?...
— W racam od wujka Pawła. On rów 

nież skarży się, że wcale do niego nie przy 
chodzilsz. Mnie już w-ogóle nie chcesz 
znać... Gdyby nie to przypadkowe spotka
nie w tramwaju, nie widżiiubyśmy się 
nadął.

— Tak— To był dziś rzeczy wiś/ie przy 
pndełk—

Musiał ją odprowadzić do domu. Na 
schodach spotkali jakąś młodą niewiastę, 
która ukłcniki. im się bardzo grzecznie.

— CojMyclAz u pasji;..jgięómiKlaró? -• 
zapylała babcia. — Wid’ zjiS ,pąni mojego 
Kredka?..- A ty również nie znasz panny 
Kią,Ty?-. P r z e d s ta w ię — Mówiiam ci o 
mej nie ra,z— ro jest ta cudowna artystka, 
której fotografie pokazywałam ci niejedno
krotnie—

W międzyczasie doszli do drzw i mit-s?

kania  S ta ra  jejm ość pożegnała się.
Fredęk i Kłąra wysz.li razem. Artystka 

pozwoliła, by ją odprowadził. W stąpili do 
cukierni.

— Właściwie byłabym teraz w „Oazie" 
w towarzystwie pewnego dyrektora ban
ku, który zaprosił mnie na dzisiejszy wie
czór-.

— Czy m a. pani na m yśli dyrekto
ra  H.?...

— la k -  Ale skąd pan wie o tem?...
— To jest jedyny dyre,Klor, którego

' f ,
— Zna pan również jego żonę?— Po

dobno oma jest historyczką...
Fredek nie odpowiedział na to pytanie.. 

lecz zapytał:
— A czemu należy przypisać ten ra 

doeny fakt, ze pani nie poszła dzi„ do 
„Oazy"?....

— W inna jes, (emu moia krawcowa, 
która nie ukończyła- na czas sukni...

Uśmiechnął', ś e *  ,1 t V  L “ .>• .
— Powiniemem jej podziękow ać—

, Próbowała się uisipra więdli.w'ić: - N
— Nie jestem zbyt wymagalna pod 

względom stroju, ale ta sukienka sprawia
ła mi wi-ejką radość i liyłam niepocieszo.- 
ma, gdy się dowiedziałam, że  nie będę jej 
miała dziś •w ieo^r-. Tu miała Być sukien
ką. 'Z niebieskiej georgelty... Pan ją jesz-cze 
■zóbaczy...

— Jestem niezmiernie wdzięczny pani 
krawcowej, że -nie skończyła, iia  d-ziś su- 
kianik-i— — rzekł caAuiac a-rtys-tkę w rękę.

„Tłum F. .» •

) t
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L IS1Y  Z  PODRÓŻY.

Dwa odrębne światy
Poprzez „usta Sahary" do perły oaz w pustyni.

m u m

KONTRASTY. — OAZY BOU-SAADA I  BISkRA. — 10 GODZINNA PODRÓŻ LUKSUSOWYM POCIĄGIEM — DLACZEGO 
NA KOLEJACH ALGIERSKICH TURYŚCI MOGĄ PODRÓŻOWAĆ TTLKO I K LA SĄ .. — WŚRÓD £f. LISfYCH ZRĘBÓW

GÓR. — U CjftiU PODRÓŻY
(Korespondencja urfasnst tlGaz^ty Porannej“)

Algier, w liipcu.
Być w  Algierze, a  me widzieć pustyni,

to  tak jak być w Rzymie i  nie widzieć pa
pieża. To ostatnie jest jeasiOK zmai znie 
łatwiejsze ze -.naględu n a  przestrzeń. Aby 
dotrzeć, do którejkolwiek oazy, tr^eoa 
przejechać potężne góry Atłasu, dzielące 
fcotomie francuskie póln. Afryk”, na  dwa 
odrębna św iaty. Na północ od Atlasu jej.i 
k lin ,  m oiw  . łagodny, zblifeony do ku 
m atu Riv)iery, Ziemie urodzajna, dobrze 
urzyżniona wodą, *zau>a mldkiem i juo - 
dem płynąca, z pjęlkinem-i miastam i o sta
rej kuiltunze, pełna zabytków z  opasów ilm- 
panam  rzymskiego. Na południe od Atla
su  ziem ia kam ienista, od sio fca spalona, 
iZ wyschiniętenm rzekami, nienrodwynu, 
wyjałowiona. Klimat z powodu zupełnego 
braiku deszczów (nieraz kilka lał trw ające
go) 'bezwzględnie sachy (brak pary  nasy 
conej w powietrzu) i  kontynentalny. Dni 
upalne, noce chłodne. Jedynie wśród pu
stymi

rozsiane oazy
ize swoimi -pysznymi gajami ^oM owymi 
żyj. oujnam życiem wśród naokół rozta
czającej się martwoty, stanowiąc zachw a
lę kontrasty do pustynnych przestrzeni.

Najmilższem" lazamu Algeryi są: Bon-
Raaita i  xbołx5j  Pieuwsza z ntch nie ma 
połączenia kciejowago — jest dostępna za- 
pomocą samccnoou lub autocaru i podróż 
trwa 0 goozut-

Biskra jest bard dej odległa (z Algieru 
20 tam-), leoz ma połąozuute pospiesznym 
pociągiem z wagon°m jypialnym , n slau - 
racyyuyn. . t. d. a podróż trw a około 18 
godizi"

Brsikro. leży przy jednej z głównych li- 
mji kolejowych, która prowadzi do baruzo 
■wysuiniiętej na południu oazy: Tngnrt* Tu
rysta  cuirapejski jKi-wdaii-an wiedzieć, że 
n a  głównych liniach koleji ałssłerskirk 
można podróżować tylko p ieinnzą klasą, 
gdyż 2-gą klasą jetżdiżą Arabowie zaimoż 
niejsi w swoich nieiEawsse woniejący oh 
burnusach zajadający rękoma baraninę, 
zde.mujący pantofle w pnzeiiiZLale i m ają
cy wiele niem iłych dla Europejczyka pizy 
zwycsajeA* Podróż I-szą ki- dr Bit kry z 
Algieru kosztuje około 320 fr. W  pociągu 
byłem  mille zdziwiony, gdy konduktor sa 
m orzutni" zaproponował mii zm ianę mini 
soa w wagonie sypialnym z łóżka w prze
dziale nad osłami, wagc.ju, na  łóżko w 
środku wagonu, nie narażone ma wstrzą- 
śn ienia poclc?as jazdy- O gad®. 7-mej rajno 
byliśm y jeszcze w góracn Atlas- Na stacji 
El Guerrach apjfścałłśsny wagon sypialny, 
aby się przesiąść do pociągu idącego z  Con 
stantimy do feiiskry. Jesit to

m ala stacyjka,
,w któreij jest buiet i  odznacza się tem, że 
-podróżni czekający ma pociąg ofcoro 3 
kwadranse, m uszą stać, gdyż nie ma w po 
czeka-lm ani jednego krzesła an i ławki. 
W  dodatku, ponieważ jest to miejscowość 
,p< łożona na płaskowyżu wysokości prze
szło lOirO m., dotkliwe zim no przenikało 
osłonki. Z radością przeto wsiadłem do 
pac’ąpu e wozem restauracyjnym , a dobre 
śniadania wróciło hum or i zainteresowa
nie okolicą.

Droga biegnie w dół
.rsiod skalistych zrębów gór, 

których panoram a zam yka widnokrąg 
Gdzieniegdzie leżał SwiLŻy izeza śnieg 
i b iałą jaikby Koronką zmoczyl się po 
szczytach. Widoki — gra . barw  — i  świa
tło zm ieniają się lak w kolejdosLjip.it, wy- 
rzarowiująjc niezrównane ,pofd względem ko 
lorytu pejsaże. Gdy w kierunku laizdy gó
ry . tj. ku południu, przybierały barwy ró- 
Żćwo-liljowe przechodząjc w rdzawo-bru- 
natne, od strony północnej byty groźnie 
czarne z szamerowaniem gran itowem, sza- 
iirowem o niebieskich nalotach. Jest to 

tak  typowe dla Atłasu, że po kolorycie mo
żna łatwo stronę św iata rozpoznać-

Na wysokości około 500 m- p. p. m- 
przejeżdżamy przez miejscowość Le Lac, 
tak  nazwaną

od "lalkiego jezior 
które na  kajm-ie-mstym płaskowyżu się roz
ciąga- Nie widać żadnych siedzib ludzkich

ipo drodze, zupełna JłartneL i, tylkc n a  je- 
iziotnze zryw ają się przed pociągiem olbrzy
mie eta de. prsupii knycn flamingów, jakiLy 
zamówione dlla urozm aicenia turystom 
ipejsażu Jrióry tu jest

mou donny .
Potem wjeżdża nasz pociąg znowu w 

góry — otaczają nas zbliska zznawu coraz 
większe porysowan i pocz rpane storn',— 
opanowuje nas oeusawoisc i  ogarnia jakaś 
powaga — m ajestat. Zmiiżamy się bowiem 
do wą rozn 1 miej „ow esoi: El Kantora n, 
tj. do „Ust Sanary". Do El Kamtoirah p a 
nuje jeszcze zima, krajobraz groźny, po
nury  — za niem  late. słońce, npai pogo
da. Przed nam i wał skalny poszarpany 
dziki, a  w nim.

olbrzymia szczerba*
Praw ie prostopadłe ściany tej szczerby — 
a z  lewej strony ze spoidu jej jakby ząb 
olbrzymi w yrasta turnia walno stojąca — 
Ząb ust Sahary. Wąwóz ten robi potężno 
wrażenie, a  oika chw yta skwapliwie każdy 
izczogół Lego niezrównanego obraz.. Lek
ki dreszcz ogarnia człowieka żądnego w ra
żeń: tam  za tym  wąwozem zaczyna siej 
już pustynia z całym  swojem majestatem 
groźbą — pełna tajemnic i szczególnego 
uroku dla swojego beemiaiu,, mająca w so
bie coś z nieokiełznanego żywiołu i jego 
piękna. i

Pociąg się wsuwa jakby j
w jakąś skalną paszczę, 

piętrzą się nad nim fantastyczno, twarde 1

głazy, potęguje się warkot kól po refeach 
(jaik w tunelu i wypada szybko już. *  inny 
kraj — inny  p e jjaż  Spoglądam ku półno
cy — zam iast ciemnego granatu gór, sło- 
Leraniący się w  różanych blaskach słoń
ca El Kanlorah, 1 hen ku południowi gład- 
ka płaszczyzna płowego1 kdloru, na  której 
jaikby -w .pośpiechu rozsypane dróbne ka
mienie. Źadneya drzewka -tylko kępy ostów 
,,alifa“- Krajobraz naogół jednostajny i co- 
raiz jednositajndejszy, im hardziej od gór 
się oddalamy.

I znów oczekiwanie — za gadzinę oka
że się nam  Diskra, to najpiękniejsza

perła oaz oabary.
-Kończymy posipiesanie śniadanie w wo
zie r^tsu-racyjnynn, naw iasem  mówiąc na 
niepiasowamych obrusach i nkszozególne 
i pociąg staje n  celu naszej podróży. Na 
wstępie opada nas sfora agentów ' hoteli. 
w-yknzyKując ne,zwy tychże. Przed dwor- 
cetirrł oaiy park omnibus jw  hotelowych — 
ku mojemu zdziwiemu konnych, bo naw et 
Palace-hoteie jak j ramsaaianiiąue i Royal 
uio m ają autobusów. W siadamy do w ehi
kułu noszącego szummy mapu „Hotel du 
Sehara" i przejechawszy przez Uliicę do
jazdową do dworca s łab i zabudowaną ra- 
trzyimujcmy się .przed hotelem. Jest to du
ży jednopiętrowy budynek z arkadam i w 
parterze i ua  pi^Lze — naprzeciw skwe
ru. Pokój dobry z bieżącą w odą wraz z 
utrzym aniem

kosztuje 75 fr.

I .’ ” .

Wta ■nrzMłi imt zirtr >rsKa
europeiskfy

W PR O W A D Z A JĄ C  W P E N S JO N A C IE  „Ł W IG R 6D " IN ST A LA C JE  
R a D J O W Ą  W  K A Z  DYM PO .SZCZEGÓLNYM POKOJ U.

K rynica , w  lipcu.
K rynica od dw u lat staje się 

p ierw szorzęd n em  miejaicem k ą p ie lo -  
w em  E u rop y, dorów nując .najwięk
szym  uzdrowiskom  zagranicznym . 
Pod kierow nictw em  znanego we 
L w ow ie proi. inż. Eug. Czerwiń
skiego pow stał nowoczesny pensjo
nat „Lwig.ród“ w łasność L w o w 
sk iego  Z a k ła d u  P en sy jn eg o  d la  F u n -  
bejom arjuszy. Siedm io — piątrow y  
gm ach o dw ustuczterdziestu poko 
jach jest pod względem  archilek lo- 
-nicznym, w ykw intu, kom fortu i u- 
rządzenra p raw d ziw em  arcydziełem . 
Na specjalną uw agę zasługuje in -  
sitalacja taidjow a n a  w zór a m e iy -  
k a ń sk i.

P o raz p ier w szy  w  P olsce p o w 
sta ł dom , pod  k tórego  m u ram i z a in 
s ta lo w a n o  sieć  p rzew odów , rozno
szą cy ch  d o  k ażdej ubikacji m ieszk a ł 
nej au d ycję  r a d io w ą  przy  u życiu  
s łu ch a w ek . W  k ażd ym  pokoju  z a in 
sta lo w a n y  zacisk  d la  słu ch aw ek  ra- 
d jo w y ch , u m o ż liw ia  za m ieszk a ły m  
w ed le  ży czen ia  słu ch an ie  rad ja . S p e
c ja ln a  ap aratura  radjo odbiorcza  
w y ro b u  f,rm y  K och et Sterzel z 
D rezna trzyn asio lam p ow a  z  o d p o 
w ied n im i w zm acn iaczam i u ru ch a
m ia  około  d w ieśc ieczterd z ieśc ie  par 
s łu ch aw ek , przy  czern w szy stk ie  
d z ia ła ją  rów n om iern ie z siłą  g ło 
śn ika. W  każd ym  pokoju , sa li i k o 
rytarzu  roznosi się  g łos rad ja  o 
n a d zw ycza jn ej czystości i  sile .

Ubiegłej niedzieli oddała lw ow 
ska firm a radj. B arw ik  i B orzem -  
sk i kom plelną stację do użytku pen 
sjonatu. Projektodawca i zarząd

pensjonatu jako,eż m ieszkańcy pen
sjonatu w y r a z ili u zn an ie  f irm ie  B ar
w ik  B o izem sk i za pom ysłow e urzą
dzenia przez firm ę zaprojektowane.

Lwigród w K rynicy jest zatem  
p ier w szy m  d om em  ra d jo w y m  w P o l 
,aoe n a  w zór d u żych  p en sjon atów  
am eryk ań sk ich , P om ysłow ość insta
lacji i obsługa aparatu uproszczona 
do ustaw iania na pożądaną stację 
nadawczą w ypisaną wprost na ap a 
racie uzupełnia arcydzieło. W zoro
we funkcjonow anie aparatury jest 
sen sacją  krynicką pow inno to za 
chęcić inne większe pensjonaty do  
am erykanizacji sw ych zakładów.

APARATY F1ADJ0WE
b e z  s z u k a n ia  fał,

4-ro, 5 -c io , 6 -c io  i  9 -c io  la m p o w e  
z w y c e c h o w a n e m i sk a la m i sta cji 

n a d a w cz y ch .
WYRÓB FIRMY

K0f)H&'STEPTELSvaAkc.
D R E Z N O  

Przedstawicie stwo na Polskę

linA Red:? 
siłidBic? rad ja

LWÓW, ul. KoDern:ka L. 18. 
Tdefon 18-30

nustrcui. cennik nowości nszołamie.

Lentra na Składnica apar dw 
i przybordw fotograficznycłi.

od psoiby, oprócz uislugi i podatku luksu
sowego, które wyntt^-zą razem drod-tek 
14-fti proc.

Bis.] - i  jesi c iasteczkiem  arabslriem,
liczy około 10.000 mieszkańców, w tam 
około półtora tysiąca Europejczyków, nie
licząc turystów. Główiną artes-ję m iasta 
Sianowi rue -Berthe. przy której znajdojo 
się nasz lidtel, Cerole Miiiitaire, wspaniale 
hotele- Royąl i TrEuneaitlantigue, p ad b ii; tu 
znajdują się eui-opejskie Sklepy i magazy
ny  orientalne.

Bronisław Wysoczański.

N A D E S Ł A N E .

P o d z ię k o w a n ie ,
Za ambulatoryjnie przeprowadzoną, 

operację (hi ojcowiśką. oipiefcę zasyłam  
"Wielmożnemu Faun Pryma.jnszo w* dr. 
Wolfowi ora*. WPanom asystentom 
dr. M. Gimplowi, dr. H. Silbermanoiwi 
jako też Siostrze Fani Suhachte 0 7̂ej za 
ich uliarną pracę, Bóig zaipłać a w do- 
■wód wdzięczności wrę.czyłaim każdemu 
■ZjiiOKbna bukiet kwiatów.

RCsA WEISS.

Podziękęw«mie,
JW Panu dr. w szechnau t lek. Gu

stawowi Kimorlingciwi w c Lwowie Szep 
lyckich 19 skłacrani tą, droigą najser- 
deczniejazii? podiziiękiowanie za najdałoj 
idącą i na:jsłara,nn'igj'sz;ą oipiekę lekarską 
której zawdzięczam całlkow ite , -wylecze
nie z cjężkiej ch-oro-by.

W . RÓŹYGU.

ADOLF Ś LBFRSTE U
radca cesarski, przem ysłow iec optyk

EDWARDA KIMIUZ
z a rę c z e n i w  ilpctr-

fabryka pńp??fDw fotogr. G.mb.łH. Dr̂ sden *

Rslałs śrofii [linę
niedoścignione przy pielęgnow ania tw a
rzy 1 rąk , wy łe likacają  skórę, czynią i 11 
gładką i m iękką, usuw ają piegi, wągry, 
pryszrze, czerwoność, oraz wszelkie pin- 
my skóry.

R afała krem  III jo wy, cena zł. 2.49
R afała m ydło Iiljowc, cena zl. 1.20
lin iału  puder 1 Udowy, cena zl. 1____
Itafula mleko llijowe, cena zł. 1.50
R afała grysik liliow y, cena zł. 0.60.

W yrób I wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 

sklcb 14. (za Teatrem  Miejskim),
— Codziennie wysyłka na prowincję. —

l o r a BALSAM  NA
ODCISKI

U i w i  ia d y k a fe Je  baz  baka 1 
we nJ^j otkj : ngnfe„ " « n«sio>ridL 

Skład i  wyrób:

AptekcaM£itóng@ra
Lutów, piuc GOŁUCUDWSKiDU

E. długoletni sekT U idarjn :szp ita la  pu 
WLZeobnOgo i klinik wiedeńskich. Spe
cjalista chorób sknm ych, weimrycznych

i kosmetyki lekarskiej 
Dr. M. M O N D S C H E I N  

Stanisławów, ni. Gołncbowski go 30. 
Lecz m in plam, bredawek, zarostu twarzy 
Ud. eloktioliaą, lampą kwarcową i łukową- 
Lecremia chorób cewki moczowej endosko
pią i djathermin L sozeu.',j radykalne ż 7- 

laJ Cw- 59331-,.



Str. 10 „GAZETA PORANMSi z  dnia 30. lipca 1928- Nr. 5575

■m\ ukazuje u  ośli
Konkursu letniego „Gazety Porannej”.

KTO PR AG NIE W ZIĄĆ  U D Z IA Ł  W  (LOSOW ANIU N IE C H A J 20 K U P O N Ó W  PIRZEŚLE RED A K C JI, 
A  Z O ST A N IE  W P IS a NY N A  L IST Ę  U C Z E ST N IK Ó W . —  IO S G W A N IE  O D B Ę D Z IE  SIĘ  N IEO D W O ŁA  L 
N IE  W  SO BO TĘ II  S IE R P N IA  B .R . —  OPRÓCZ NAGRODY G Ł Ó W N E J KTÓRĄ ST A N O W I UROCZA  

W IL L A  W  O L E SIO W IE , W Y Z N A  OŻYLIŚM Y 20 NAGRÓD P O C IE S Z E N IA .
Lwów, 29. lipca 1928.

(!)  L o so w a n ie  k onk ursu  letn iego  
„G azety Porannej" odbęazie się jak  
i zresztą  w czoraj d o n ie ś liśm y  II  
sierp n ia  b. r. w  lok a lu  „G azety P o 
rannej". J ak k o lw iek  ju ż  n iejed no - 
k rotn ie in fo rm o w a liśm y  n aszych  
C zyteln ik ów  w  jak i sposób w in n y  
b y ć  u sku tecznione

p rzesy łk i k up onów , 
m im o  to nie p rzesta ją  n a p ły w a ć do  
redakcji za p y ta n ia  w  tej m ierze, 
p rzyczem  n iejed nok rotn ie zn a jd u je 
m y  w yrażone oba w y, czy  nadesłane  
zg łoszen ia  zostaną należycie za reje 
strow an e.

W szystK im  zatem  in teresow an ym  
o zn a jm ia m y  d la  uspok ojen ia , że m a  
:ni|piilaeja p rzy  od biorze lis tó w  e 
k u p on am i jest lak zorgan izow an a , 
.iż w szyscy  k tórzy  p rzy  n ad sy łan iu  
k u p on ów  trzym ać się  będą p od a
n y ch  p rzez  n as w sk azów ek , zn a j
d ą  się  na liś c ie  u czestn ik ów . Z a
zn a czy ć  przytem  należy, że w ażn e  
są  .tylko k u p ony u m ieszczon e n a  
stron icy  d ru giej „G azety Porannej", 
a nie og łoszen ia  p orozrzu can e na  
.stronicach in n ych , rek lam ujące nasz  
K onkurs ie ln i. P od k reślam y to z  
n acisk iem , gdyż w ie lu  C zyteln ik ów  
n ie  o r ien tu ją cy ch  się  n ad esła ło  n am  
ow e w ła śn ie  rek lam y za m ia st k u 
p o n ó w  w  p rzekon an iu , że czyn ią  z a 
d o ść  p rzepisom  konkursu.

D la  orjentacji k o m u n ik u jem y  
jak  k an d yd at na uczestn ik a  k on k u r
su  p ostąp ić w in ien , a b y  zn a leść  się 

n a liśc ie  u czestn ik ów .
Oto 20 k o lejn ych  k u p on ów  z lic z b a 
m i p orząd k ow em i (o d  1 do 2U) n a 
le ż y  w łożyć do koperty  w raz z a d re
sem  z a w ie ia ją c y m  im ię, n azw isk o , 
m iejscow ość , u licę  i  n um er dom u. 
K opertę n a leży  zak le ić  i w y p isa ć  na 
niej adres „G azety Porannej" z w y-  
rażnem  zazn aczen iem  „Konkuris 

letni".
T e koperty  n a leży  n astępn ie prze  

słać  bądź to pocztą, bądź też z łożyć  
je osob iście w  A d m in istracji naszego  
p ism a  do rąk fu n k cjon arju sza . A p a 
rat n asz jest tak nastaw iiony, że, 
n ie  zach od zi n a jm n iejsza  ob aw a  
laby złożon e koperty m ogły  czy  to  
zag in ąć , cz y  też dostać się  do rąk  
n iep o w o ła n y ch . Ci natom iast, k tó 
rzy  p ragn ą m ieć  b ezw zględ n a p ew 
n ość i d ow ód  na z łożen ie k up onów  
m ogą bądź to przestać je lis tem  p o
leco n y m . badź oddając osob iśc ie  za -  
żąd i i p ok w itow an ia .

Na. n ad sy łan ie  k u p on ów  p rze
zn aczam y tylko 3 drii czasu  od d n ia  
dzisiejszego) poczem

d n ia  3 sierp n ia  
b ezw a ru n k o w o  za m y k a m y  lis tę ,  
następn ie przez 5 d r i t. j. do 1 s ier
p n ia  b ęd ziem y p rzy jm o w a li ew e n 
tu a ln e  rek lam acje.

L osow an ie  .nastąpi w  sobotę 11 
sierp n ia  b. r w  lok a lu  redakcji „Ga
zety Porannej" w  ohfecttośCi n ó łarju -  
siza i  św ia d k ó w . L osow an ie  będzie  

p ub liczn e  
a Zatem w  m iarę w oln ego m iejsca  
bedą d o  U czestnictw a dupus ęc;,eni 
także d elegaci C zyteln ik ów .

P ram ją k on k u rsow ą jest jak  w ia  
d om o w illa  w  O lesiow ie , k tórą o lrzy  
m a na w ła sn o ść  zw ycięzca  w  tu r
n ie ju  o inagrodę t. j. ten  sz cz ęś li
w iec , k tórego n u m er zostan ie  p ier w 
sz y  w y lo so w a n y .

N adto
20 nagród p ocieszen ia , 

na które sk ład ają  się  bardzo cenn e  
w ynoby fa b ry k i fa ja n só w  w  P a c y -  
k o w ie  d ostan ą  osob y, na k tóre p a d 
ną d a lsze  w y lo so w a n e  n u m ery , 
p rzyczem  proceder lo sow an ia  będzie  
ta k i sa m  jak  p iz y  lo so w a n iu  g łó w 
nej p rem ji.

N a zak oń czen ie  n aszych  a r ty k u 
łów  k on k u rsow ych  n a leży  raz je sz 
cze w sp om n ieć o  w alorach  O lesiow a , 
w k tórym  zw ycięzca  na n aszym  kon  
k u rsie p o sią d z ie  w illę  n a  w łasn ość .

O lesiów  urocze letn isk o , k tóre z 
k ażd ym  rok iem  coraz b ardziej roz
b u d o w u je  cdę, p osiad a  w sze lk ie  w a -  
runk'. ab y  stać się p ra w d ziw ą  p er
łą  w śród  n aszych  le tn isk . O toczo
n y  w ień cem  lasów . p rzepasany  
w stęgą  B ystrzycy , p osiad ający  u ro 
czy  p a ik  i zn ak om ite pow ietrze

jest o d  p rzyrod y  ju z p red y sty n o w a -  
my do sp e łn ien ia  sw o jej k lim a ty c z 
n ej m isji. Istn iejące  dogodn e p o 

łączeniem  p ob lisk im  Stanisław ow e m  
d o którego k u rsu je po d oskonałej 
szosie autobus zak ład ow y, u suw a  
w sze lk ie  tru an osc i k om u n ik acyjn e.

W ą tp ić  za tem  n ie n aieży, że sze
rokie koła C zyteln ik ów  skorzystają  z 
d ogod n ych  w aru n k ów  ofiarow an ych  
przez Zarząd dóbr p acyk ow sk ich , 
p o zw a la ją cy ch  n abyć na raty  m ie
sięczne parcelę w O lesiow ie , a  nawet 
gotow ą już w ille . Z rea lizacją  lego  
p rojektu  należy jed nak  zaczekać do  
d n ia  losow an ia; a nuż los obdarzy  
w illą  taką b ezp łatn ie.

O d  2  d o  12  w r z e ś f i i i  1 9 2 8

t a r g i  w s c h o d n i e
W E LW OW IE

liczne życzenia 2 kraju i zagranicy przedłuża s § osłatesz.iy 
termin dla zgłoszeń do udziału o dalsze dwa tygędnio 

d o  15 s ie r p n i? .
W o b ec  m a so w e g o  n a p ły w u  z g ło sz e ń  sp ó ź n io n e  z a m ó w ie n ia  

s to is k  u w z g lę d n io n e  n ie  b ęd ą .
Wyjaśnień udziela'? i zgłoszenia przyjmują: Biuro Targów Wscho-

Lwowie, ul. jagieł icńska l.

FUTRA
g o to w e  oraz sk ó rk i w sz e lk ie g o  rod zaju  
p o  ce n a c h  b a r d z o  n i s k i c h  p o leca

Nowo otwarty S k ł a d  U te r

TUCH i Ska  *.



Nr. 8*>75 ..GAZETA PORANNA" 25 dnia 30. lipca 1928. Str: II

KRONIKA

29 Lipca
N iedzie la

M a rty  p.

(IBDj TftJA BEZWARUNKOWO HANU- 
SKRYPTÓW NIE ,’WKAOA.

. — O — r r

TEATR WIELKI;
Niedziela 2& bm. „Aida“ ;
Poniedziałek 30 bm. T ea tr zam knięty. 
W torek 31. bm. ,,n igolelto“.

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela, poniedziałek, w torek ,,Qui 

P ro  Quo“.
¥

Z T eatru  W ielkiego. Opera lwowska 
gtać będzie jeszcze tylko przez pierwsza 
połowę sierpnia, paczem  ze względu na 
konieczne roboty około odnow ienia i od
czyszczenia sali, tea tr zam knięty  będzie 
do końca miżsiąca D zisiaj dana będzie 
VercuQwska ,,Aida“ z pp. Piątów ną, 
Green-Skazową, H inglerów uą oraz p. Per- 
kowjczem, k tó ry  z końcem  bieżącego se
zonu opuszcza scenę lwowską, K ru k o w 
skim, T arnaw skim  i Zopoihem , D yryguję 
J. Lehrcr,

Jedyne przedstaw ienie „Myszy Ko- 
żcl< lBej“. K orzystając z  tego, że artyści 
d ram atu  zjechali się oo Lwowa, by we 
w torek grem jąlnie w yruszyć do Krynicy, 
dyrekcja  daje w poniedziałek dn ia  30 bm. 
w T eatrze W ielkim jedyne przedstaw ienie 
w ybornej kom edji Fedora „Mysz Ko- 
ścielna“, k tó rą  w ystaw iono w czerwcu z 
tak nadzw yczajnem  powodzeniem  zale
dw ie dw a razy przetl zam knięciem  sezo
nu. Koncertowy zespól tw orzą pp. Zakii- 
cka, W oloszynówna, D obrzański, Ratsch- 
ka, Szyndler i Szymański.

*
„Qui P ro  Quo“ . Dziś, w poniedz. i wio 

rek  ostatn ie trzy  dni areywosołej rc- 
wji „Jak ty to  robisz” z udziałem  cislcgo 
zespołu. Na powyższe pożegnalne dni a r 
tyści codziennie darzyć będą publiczność 
niespodziankam i repertuarów  cmi.

Przedstaw ienia zapow iadają sio wielce 
sensacyjnie.

*
REPERTUAIł KINOTEATRÓW, 
APOLLOi H arry Peel „Niebezpieczna 

gra nad brzegami Gungesu”
AVE!YlJE: ..Carskie zbiry#-.
BAJKA: „Trędowata'*.
OAiiiffO: „Nie żeń (To"
CHIMERA: „ f i  errją nerl rcnąnigj;.", nad

to 2 kwmedje.
FATA*10«C! U f A: „Z ew  m o rz a "  
KOPERNIK- „P io tr W ielki
i W :  „Sallo mortaile:: — Śmlerlclny 

■słffA w cynku CfisapcUj.
M .łhYbtENNA: ..Piofr W ielki". 
PALĄCE: Eili i Teo. — „Szaleństwo je 

tlnej nocy”.
ałSA Ż : „Toin T a y lę r" .

UCZEOHA: N ie fo rtu n n y  z a k ła d ” .
 -o------

(?) O kradziony k on tro le r M agistratu.
Antoni Drabina," kon tro ler M agistratu,
zajn. przy iji- Jałowiec 2S'ł, doniósł poli
cji, że ja ją c  w czoraj wpzem tram w ajo 
wym z Rynku ku końcowi stacji, zo
sta ł okradziony przez jakiegoś nicznane- 
S9 §lil’łłwce, Mianowicie w yciągnięto mu z 
kieszeni spodni książkę z  ew idencją s tra 
ganów, zapiski i 40 zł,

(?) Zopcruwal operatora  kinow ego, W  
ręce policji w padł wczoraj n ie jak i Izak 
Mojżeśz 2-ga nnion Scber, la t 17, zam. 
przy u 1, Kościuszki w  Kiepurowie, za
krąfjćicś zesarUa w khtis ApeHn nu szko
dę opera to ra  H erm ana B repnera, znm. 
przy ul. Stonecznej 1.. d l.

(?) P lagier plaga m ieszkań. Do aresz
tów  przy lik Jachow icza oddano w czoraj 
dwóch nierozłącznych t0war?y?zy, Izydo
ra  P lągiera ląt 33 ora? A braham ą Ten- 
nenbaum a la t 28, zam, przy u |, T kackiej 
1. 20 za usiisw ane w łam anie się do kan- 
ccjąrji N atana Glunżnera przy ul. Szpital
nej 1. 24.

 p—.—
Z ąrrąd  Okrępu Waiszawsikiuao PąJakie- 

0» Br-arwonerK Krzyża ro zg y ja t w ostp l- 
tiśsn c z a s ie  sw e w y d a w n ic tw a  do osób za- 

'^ W P J t p y ę h  w e  Lwowie i  n a  prourincji za 
izw lrczką p o cz to w ą  w kfwome 'Ą\- T1,—, bftż 
(w ied zy  i  p g jp zs jip tan ia  ? ię  |  Z flłfg d em  
‘O kręgu  L w ow skiego , k tó ry  n ie  z n a ł naiw ęt 
( treśc i p rz« # v tek  1 n ie  m óg! dać ż a d n y c h  
w y ja ś n ie ń  n a  f c z n e  kaipyłejiia .

Na stuiLek mterwMK® Zarządu Okręgu 
J-iwowAMm Zarząd Główny Pokkiefio 
.Gzerwonwgo Krzyża w W arszawie zakazał

W -

SPOKO/WE S P Ę D Z E N I !

unii w a k a c j i
Z A P E W N IA

FŁY* TO X
z v  ŚRODEK N i s z c z ą c y  

N I E Z A W O D N I E ;  M U C H V ,  K O M A h V, 
P L U S K W V ,  M O l E . O R A Z  W S Z E L 
K I E  I N N E  S Z K O D L I W E  LUB D O *  
K U C Z L IW E  O W A D V  I O O B A C T W O .

ż £ } u n ć  J L  w s z ę d z i e

SKŁAD NA W O J. L W O W SK IE :
JA N  SU O H O EF, L W Ó W , AKADEM ICKA 8.

Oloręggiwi W *rsz iuw ^#uu  drhAsgo wvwy, 
laniu orzesyle,£ za zaliczką pocizlfcwą do 
osfib zamies-Aikałycli po za fotonem Okrę
gu W&rsza.w.-Jkjego.

Zawiadamiając .0 tctih członków i qso- 
for, k ló re -o t^ym aly  luhie pr^jjssylk’i Zarząd 
Okręgu Lwowskiego Gserwoip.egci
■Krzyża wyjafrym, że chociaż w  majilopŚĄu]
nyi.crac (Wggęty,- M  • sposób prayspordSia 
CiiTiduązgk zpsU.il Rwiccjmny. GJ87

N O W O Ś C I  S & Z O N O W F
W EŁN Y,

JED W A B IE  
TK AN IN Y  BA W E f NLANE, 

MATEKJ AT,Y M ĘSK IE
polaga n m a

Steinnicz & iwoiiiski
L w 6 w  - ^ R y n e k  3 2 ,

Kursy pigyBojowuw^a <j° eg^rn inu  knk- 
llfiifcaęyjpp^o na  Pąbteakisiką u rząjtjz.ą 
Zęyiiązpk Żydowskim jaludont^ty polilech-
i i i t i  (ul. Leona, Sapiehy 2|L)- ]M a § ik
kupsncy 6, sierpnia b. r- Zgłoszenia przyj
muj* się w pojjiedBialki i e zw lrk i a& 
13—H  6132-2

 o------

Z  k r a m .
' 1 J. " !■ ’

Lekarze polscy jlo A fganislanu, Posę) 
afgański w Angorze, Dżołani Ghan, zw ró
cił się do naszego min. spraw  zagr. z p ro 
pozycją zachęcaniu lekarzy specjalistów  
polskich do w yjazdu (Jo Afganistanu, — 
f>d?ie widoki praktyki sa świetne ze wzglc 
dii na  b rak  lekąrzy. Kandydaci mogą się 
zwracać wpFost do i j p i w  Angorze.

Człowiek > struś. W ezasie sekcji zwłpk 
pawnpgp sapiobójpy w w arszaw skim  za
kładzie m edycyny sądow ej zrohinuo cie
kawe odkrycie. W żołądki! desperata, 
który  odebrał sobie życie przez pow iesze
nie, znaleziono znaczne ilości ttin zonego 
szkła. Jak  w ykazały badania lekarskie,, 
tę odłam ki szkła znajdow ały się W żpłąd- 
ku od paru  łat.

Sąfeódy, narobione prrez p ioruny. We 
wsi L inlpięa i O dryaki, w powiocje. biel
skim, podczas burzy od uderzenia pipru- 
ną  splunęło 10 stodół, 41 chlewów, ora? 
k ilką Innych zabudow ań, duże zapasy 
zboża, narzędzia rolnicze i kilku sztuk 
żywego inwoptar/.ą. Ogólno stra ty  w yno
szą przps^łp IQD.Op0 zfotycjh W  Bysłp- 
ezu, w po W. tucholskim , p iorun w padł
szy oknem  do jednego z domów-, zabii 
w łaścicielkę m ieszkania. N astępnie prze
biwszy ścianę do sąsiedniej stajn i, zatył 
dw a konin.

Czteroletni chłopiec podpalaczem. We 
wsi Semerynce, pew. {peklego, 4-Ietni 
B ronsztain podpalił gospodarstw o swego 
pjoą, któro doszczętnie spłonęło w raz z 
inw entarzem  żywym. Icek, wziąwszy uie-

poslrzeżenic z kuchni zapałki, udał się do 
stodoły i w zniecił pożar, podpalając sło
mę, poczcm  w ydalił się z domu. W parę 
godzin młody podpalacz został znaleziony 
o 2 km- poza wsią.

Newe pasy oficerskie, W skutek roz
porządzenia Min. Spraw  W ojsk, o m un
durach- galowych dla oficerów W, P, przy 
stąpiła m ennica państw ow a do w ym ianla 
k lam er z bronzu, k tóre  znajdow ać się m a
ją  na  misach otjcerńw  na m undurach ga
lowych. Na kląnirąuh w yryty jest wize
runek żotnigrza rzym skiego.

AV agencji pocztow ej Korczów koto 
Uhnowa, pow iat Iław a R uska zaprowadzo 
no służbę telegraficzną i telefoniczną w 
ograniczonych godzinach dziennyeh.

Tyfus brzuszny na Pom orzu. Donoszą 
z Pułc?yną (Pomorze), iż w śród przeby
w ających tam  robotników  w ybuchł dur 
brzuszny.

Z kraju W  zw.hązku z wiaćflp.ościa 
"ęS ąr-fleziowpnki w  J jrad g w iu  p. Henryika 

J«fcu4»węicipgo •seaaries^ran^ w „Gazecie 
•Por.” z  13. hm., j.nfof!i?MjiĄ naisi-nih.eciTię, że 

to nastąpiło nie bynajmniej 
J?a poipełrLiorfe o®zuśHća, ale na pfdslawie 
oszczerczego dińi&sienia. Z braku przy- 
cżyin nisla-wonwych p. JakufocfWBki został na 
lychmiast wyiPhszLzony na wolną słop£> 
Tak saano nie jęef Ścisłą wtafkKrjpśó, jalflJ- 
hy p. Jakubowski usunięty zciislal za róż
no nadużycia z hurtowni) Państwoiwe-go 
Monopolu spirytusowego w Jarosławiu, jak 
się bęiwirim akhZ'®  p. J. buętpwfftę, tę na 
zanządzenie P. M. S. 'oddął w zunpl-nym 
,pQj,;zas}ku.  o -
Ze Sftfiaią.

I>ą.i ust ą ia "mflą di? H.cz(tilfig() po l
skiego. In s ty tu t  <rancuski p rzy zn ą ł  n a 
grodę  im. P a u l  Michel T crfe t ,  przpzna-  
czoną  d la  dzieł  h i s to ry iz n y c h ;  p ro fe so ro 
wi u ni w. w ąrsząw skiego ,  I łande lsą ianow i,  
?.a książkę  ]>t. „Ifjee. f rau eu sk ie  o u m y 
słów ości po litycznej  polskiej  w  jaKam 
stu lec iu” , w y d a n ą  w jęz y k u  fran cu sk im .

Ile soli spożywa się rocznie? Kon- 
sum eją soli jest jiardzp różna, zależnie od 
nprodów ąści. I łąk  w ypada rocznjf, w k i
logram ach n a  gipwę: w H iszpanii 4.75. 
F rancji 5.2, W łoszech 6.25. Rosji 8.5,. An- 
glji 12.5, Niemczech 13.1, Polsce 14, Ame
ryce 15. Nujwięcej soli spożyw ają v?ięc te 
nąrcidy, k tó re  .jej najw ięępj p rodukują . Sa 
znowu kraje, w których tiól jes t zbytkiem, 
a raczej tak  cennym  artykułem , żc tylko 
bogaci inogą sobie na n ią pozwolić.

Szeyęśeif do kobiety. S tatystyki w yka
zują, że najw iększem  szezęścjepi do k o 
biet cieszą się artyści (zwłasżcza kom i
cy) i śpiewacy, dalej tancerze, potem  ofi
cerowie, następnie literaci, dziennikarze, 
poeci, lekarze, a na końcu dopiero idą 
uczeni, a zwłaszcza m atem atycy.

K olejarzom  angielskim  obniżono płace. 
Na konferencji dyrektorów  kolei żel. przy 
Wt)fleÓw związków zawodowych w L on
dynie zgodzono się na  obniżenie płac

SYN KUPCA,
NflucsyoM: Stachaj Leoś: M-am sobie

zrobić ubranie. Mat&rjał kosztuje 150 zlo-.' 
H tIi. doidrllbi 28 zlof.Ah, rnl'o-ta krawiecka 
80 zł. Ile tc w yniesie ra^em ?

Leoś tSYJbkkuiricą golowych ubrań): P a
wie psorze, lepiej n-iech -pan kupi gotoi, y 
ahcug!

wszystkich funkcjonariuszy  kolejowych 
o 2 i pół proc.

Ćwiczenia czeskiej arty lerji w Jugo- 
sław ji. „Czeske Slovo“ donosi, że artyle- 
r ja  czechosłowacka za pozwoleniem rzą 
du jugosłow iańskiego, odbędzie ćwiczenia 
w ostrem  strzelaniu do ruchom ych celów 
w- zaioce K otorskiej, w Jugosław ji. Kilka 
haterji i pew na ilość sam olotów jest już 
w  drodze.

Zgon córki Sclinitzlera. W kołach lite
rackich W iednia silne wrażenie wywołała 
wiadomość, że je d y n a f tó rk a  znanego p i
sarza d ra  A rtura Schnitzłera, doznała w 
W enecji śm iertelnego w ypadku. Liczyła 
19 la l /

Ryba z przed 60 wieków. Robotnicy, 
p racujący  przy kopaniu  rowów w m iej
scowości Ai1Jn.ds.jo w Norwegji znaleźli w 
tiębokoścSS  m etrów  w Klinie jak iś szkie
lecik dziwaczny, Po hliższem zbadaniu 
w ykopaliska prżez Insty tu t Geologiczny 
w Oslo okazało się, iż jest to szkielet 
ryby z przed 6.000 lat z okresu lodo
wego.

Woda pod ochroną żandarmów. W za
chód. Palatynacie  górnym  upały i posu
cha spowodowały katastro fa lny  brak  w o
dy. We wsiach gór Ju ra . posiadających 
wodociągi, w-oda wyschła zupełnie i m ie
szkańcy jfłft po wodę do studzien, odle
głych k ilka godzin drogi. Alę i w stu 
dniach jest coraz m niej wody. W licznych 
m iejscowościach nad studniam i i wodo
ciągami czuwa żandajuner jaj) regulująe po- 
hpr wody i p ilnując, ażeby je j a ie ,  roar- 
npwano.

Ludność Stanów Zj. Board of T rade 
w W aszyngtonie oblicza cvfrę ludności 
Stanów do 1. lipca br. na i 18,346.000 o-
sób.

M ic fH y iw u d o w y  k o m ite t  o l im pijsk i  
przyznał puhar na rok 1929 Lindbergho- 
wi i Alabi Gerbnud.

Zm arł w Moskwie Sokolow. były rad 
ca praw ny poselstw a ZSSR. w W arszo
wic.

Rz.ąd sow.|eckt wyasygnował 150.000 
rubli nu uczi/.enię p am ięci Lwą Tołstoja.

Pbęgą ątąrnssko, 65 lał liszącą. kalekas
mz amputowaną nogą i uszkoJ^ooą rgkę,' 
wskutek czego jest zupełnie nii, idalna do 
pracy, prosi o łaskawą pomoe. Datki ski*- 
re ać należy do Administracji, dla stara* 
szki kaleki, ,

Dno nędav, Naprawdę ulotemu f nigdy 
niezawodiząeemn sercu Czytelników na-i 
szych j/olecamy wdowę po powabnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońoy Lwowa, który zmarł z odaiem© 
nysh ;ćp. — rnąjduiąęa się obaenie w obli 
pal) śp-itire' gładpwgt- Njęszp?ęśliwa gta- 
raszką jest nadto ciężką kaleką, tak, t*  
zupełnie najdrobniejszej naw et kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
ttPije Administracja dła „Matfc ojunóey 
Lwowa V

C hcesz m leć bezpłatnie
WILLĘ MA W Ł A S N O Ś Ć ?
wytnij kupm  umieszczony na stronicy 2

Kouhorsp le oiesc . H M  Pepgnosr



Str. 12 ..GAZETA PO RA N N A " z d n ia  3U. lip ca  1928-

NAJWIĘKSZA KLĘSKA SPOŁECZNA. — W POISGE UMIERA NA GRUŹLICĘ 7GTYS, OSÓB ROCZNIE- — CO ZDZIAŁA 
NO DOTYCHCZAS? — ZAMIAST NIE SYMPATYCZNYCH ZBiÓRLK ULICZNYCH, PRZEWIDZIANA JEST NA GRUDZIEŃ 

CELOWA AKCJA GROMADZENIA FUNDUSZÓW, DLA KTÓREGO TO CELU JUŻ OBECNIE TWORZY SIĘ KOMITET.
Lwów, 29. lipca. !

Gruźlica należy do największych klęsk I 
społecznych, wobec której ifcwte choroby i 
zakaźne wszystkie razem wzięte ustęipić j
m uszą

W samej Po-lsce umiera rocznie około 
70-000 ludzi, a chorych niezdolnych do 
pracy jest około 700-000- W samym Lwo
w ie śm-ienUslność z gruźlicy wynosi około 
5 BO ludzi, a ilość chorych dochodzić musi 
do 6.000-

Wobec ogromu lej klęski wszelkie do
tychczasowe wypitki potrafią jedynie w

O św ia d czen ie.
Lwów, 29. lipca 1928.

Oświadczam niniejszem , że:
1) cofam słowa obraźliw e skierow ane 

przeciwko p. H enrykowi Schmalowi, a to:
a) że P. Kpt. rez. Henryk Schmal to 

leru je  nadużycia iw Związku Strzeleckim 
i Związku Legionistów, jako Prezes tych 
Stowarzyszeń,

b) że nie reaguje na protokoły jedno 
stronne sporządzane na  Jego niekorzyść.

c) że P. H enryk Schmal nie zareago
w ał na obrazę z m ojej strony wypowie
dzianą w lokalu Związku Legjonistów dn. 
8. czerwca 1925, gdzie zarzuciłem  Mu, ja 
koby ofiarow ał przeciw nikom  politycz
nym  z korzyści osobisto-m aterjalnej swo
je  usługi i w iadomości zebrane w Sekrc- 
ta rjac ie  „W yzw olenia".

2) Ubolewam nad krzyw dą w yrządzo
ną P anu  H enrykowi Schmalowi, przez co 
ucierpiały  honor i działalność P. H enryka 
Schmala, Prezesa Związku Strzeleckiego i 
Legionistów.

3) Przepraszam  P. H enryka Schmala 
za w yrządzoną Mu krzywdę.

•1) Zgadzam się na opublikow anie po
wyższego oświadczenia.

Lwów dnia 28. lipca 1928.
ZYGMUNT ZYGMUNTOWICZ, 

ppłk. w  st. spocz.
W ten sposób zatarg  zostaje dla obu 

stron honorow o załatw iony.
Lwów dnia 28. lipca 1928 godz. 13.30.
Zastępcy p. H enryka Schm ala: Kpt.

F astnacht Mieczysław, Kpt, B lutreicli Ot
ton.

Zastępcy p. Z. Zygm untowicza: Ppułk. 
Glanz Antoni, Kpt. Kochmański Stanisław.

drobnej ićzęści zapobiegać złu
Społeczeństwo lwowskie, , .pierwsze w 

Polsce w z razu,miiemiiu tej doniosłej akcji 
społecznej stworzyło .przed 25 prawi-e ła
ty  pierwsze w Polsce Towarzystwo Prze
ciwgruźlicze; 20 lat temu pierwszą w  Pol
sce .poradnię . przeciwgruźliczą, pierwszą 
ludową lecznicę w Hełosku, tu również po 
w stała I - s z a . w ystaw a przeciwgruźlicza, 
zmieniona następnie w I-azą Ruchomą 
W ystawę PrzcfciwgrużLiczą.

D zia ła lność . lwowskiego Tow. by ła  za,, 
rzewiem dla całego ruchu w Polsce, v, 
'szczególności do ’ rozbudzenia tego ruchu 
w calctj Polsce przyczyniła się w znacznej 
części .działalność I-szej Ruch. W ystawy 
Przeciwgruźlicze i. w dziesiątkach miast 
caloj Polaki. .

W poradni Tow. przeszło 3.500 chorych 
na gruźlicę pozostaje wraz z rodzinami 
w stałej opiece lekarskiej i pwadnianskicj, 
porad zaś udzielono pomad 12-000. Leczni
ca w Hofosku leczy stałe 90 chorych* W y
dawnictwa biblioteki rozchodzą się dzie
siątkam i tysięcy egzem plarzy.. Setki ludzi 
klucha stałych wykładów niedzielnych w 
Jciwleatrzo „Marysieńka"- Oto krótki rys 
działalności Tow- W alki z Gruźlicą, we 
Lwowie.

Na terenie Lwowa, oprócz wymienione
go Towarzystwo, - działa również owocnie 
druga poradnia i przychodnia przeciwgru
źlicza, prowadzona przez żydowskie T. O. 
■Z., które działalnością swoją .przeciwgru
źliczą obejmuje II. i III. dzielnicę Lwowa, 
przeważnie zamieszkałą przez ubogą lud
ność żydowską. W  roku 1927 udzielono 
3795 chorym porady i pomocy lekarskiej; 
wysłano 302 dzieci zagrożonych gruźlicą 
na kolon je wakacyjne, a  208 dzieci na 
półkolonie.

Na prowadzenie ealeij tej pracy po
trzebne są milionowe fundusze, których ze 
ZTo-ziuimiialych powodów nie może dzisiaj 
udzselić Rząd. a  winno ich udzielić w do-

z g c ia  p r o w in c j i .

Wiadomości z Brzeżan.
(Od naszego 

Erzeżany, w li-pcu- 
Otwaicie ośrodka zdrowia. Przed kilku 

dniam i staraniem br,z.eżauslkiej Rady po
wiatowej przy umiejętnej i .energicznej 
współpracy lekarza powiatowego dr. W ło
dzimierza Wawro,wiskicigo. oraz sekretarza. 
Rady powiatowej Tytusa Rozkoszą doko
nano w Brzeżainach otw arcia pierwszego 
ośrodka zdrowia w powiecie. Przy sposob
ności otwarcia odbyto się pod .przewodni
ctwem starosty Wojciecha Koczyńtdrte"-!

łu-ize zrozumiałym w łasnym  interesie całe 
społeczeństwo.

Dotychczasowy sposób zbierania fun
duszów ' za. pomocą, żebranin ulicznych, 
mniej lub więcej udanych imprez zoba-wo- 
wych, zostanie w zupełności zaniechany.

Stosownie do rozporządzenia M inister
stw a Spraw W ewn.. na wniosek Polskiego 
•Zwiąizk u Przeciwgruźliczego pozostające
go pod wysokim protókloiatem P. Prezy- 
izyidemta • Rzeczypospolitej, miesiąc gru
dzień każdego roku wyznaczony został na 
zbiorowy wysiłek tak  insty tucji rząd a 
wych jak samorządowych i społecznych, 
celem uzyskania potrzebnych funduszów 
na walkę z WTogiem ludzkości, jakim jt;;t 
gruźlica. W miesiącu, tym, oprócz propa
gandy uświadamiającej! odbędzie się. na 
wzór społeczeństw ' zachodnich sprzedaż 
znaczka przeciwgruźliczego--

■Do lego wspólnego wysiłku w z y w a m y  
cale śpotetózaBslwjJ, z prośbą, by przez 
swój ajtceis. zechciało przyczynić się do 
powodzenia tej aucri, gdyż tylko zbioro
wym iwyssilkiem!, jaik. ipfcuucm -ptssyklad 
Frainuji, abiorającej w ton sposób 20 m i
lionów franków rocznic, będziemy moglt 
skutecznie walczyć z gruźlicą.

W miesiącu grudniu znaczek ten musi 
znaleźć się wszędzie- w każdej instytucji 
•rządowej, samorządowej w każdem. przed
siębiorstwie handlówem i przemysłów erb. 
spnzeddwać go będzie laaiżdy-' obywatel, 
któremu dobro Państwa i społeczeństwa 
Jeży , n a  serou.

Calem organizowania Oficjalnej Grud
niowej Z biórki,'prosim y już dzisiaj o ła 
skawe przystąpienie dó' pn ący  przez zgło
szenie swego akcesu na członka Komitetu 
Zbiórki

■Za Towarzystwo W alk i-z  Gruźlicą wo 
Lwowie: Dr- Lesław- Węgrzynowski, dr.
Stanisław  Zabłocki, Emil Zopolh. Za Za
rząd Towarzystwa TOZ. ocfctzi we Lwowie- 
Dr- M- E- Bikełcs, dr. Marcin Selmer*

korespondenta, i
j liczniejcze zebranie, na które-m wyjaśnio- 
| no cele i yjada-ni-a ośrodka, oraz zawiązano 
| Kolo .przyjaciół przyjmując jako wy-tyc.zi.]e 

w lej a te j! wzorowy -statut .Pofekiego Zwią
zku Przeciwgruźliczego. Na ’irroczysto-ści 
zastępował p- wojewodę tarnopolskiego n a 
czelnik Wydz- zdrowia pulMkaneigo dr. 
Bolesław SaJa-k. W śród gości był delegat 
inajstanszcgn w Polsce Lwowskiego Tow. 
Przac.-lwigriiżli, czego dr. Lesław Wę.gnzy- 
nii.H-.d; /o- Lwowa.

Z e  s p o r tn .

W ISŁ A  —  HA5S40NEA.
Lwów, 29. . lipca

Dzisieta^e zawody., łiSór 4 odlbędą■ s:ę 
w Krzyw esy cach budzą łatwo' zroeum ia 
Jc zainteresowanie. D la  obytdrwu adwer 
sa'rzy uw-jg, one o lb rzym ie  znaczen ie . 
Kllęisikąi ziuuiiojszyłaiby' bardzo w ydatnie 
szanse W is ły  uradow ania ty tu łu  mistrzu 
również part ja  remi suw A oznaczałaby 
■pogorszenie .się widoków. W gorsze)' sy- 
•fciweji znajduje się H asm onaa . D rużyna 
hvow. w ałczy  bowiem n-łe o- lepszy czy 
goraje miejsce w  tabeli, ale wprost o 
egzystencję . Dalsza- u tra ta  punktów -po- 
•stawiłaiby Hasmoricę w nader k ry tycz- 
nem  p o łożen iu . Widmo sp ad k u  do A. 
k lasy  ciążyłoby, zbyt sil nie na-psychice 
graczy *j mogłaby w p łynąć Jąta-lnie na 
'dalsze sp o 'ta n ia  .1!c-łd-niebicsŁich*

• Zawody dzisiejsze.. maiją zatem 
w szelk ie  dane . by dostarczyć widowni 
sporo em ccji. Przy tej sHxaeft>ności po- 
zwajlatuy sofcie jdenak'.uprzedzić zbyt 
gorących zwolenników. łwictwskiiego ipit- 
kanstwa.j żc- n a d  H a sm o a tą  w isi ju ż  Sil- 
n y  m iecz D am okiesa g rożha czasow ego 
z a m k n ię c ia  boiska w razie powtórzeniu, 
sic awantur. Przy tej apdscbnośei. po
zwolimy sóbao wyrazić; nadzieję, że dba 
ty o ' dysfc/yplinę WG- i D. nie zapomni 
podo-bnem ptentem uraczyć -również o- 
bydw a k lu b y  łódzkie .

 o------ *
K ą c i k  r a d f  o w o .

WiOUitAM A U D iC jl RADIOWYCH.
Niedziela, 29. lipca 1926 .

W arszawa fi,.111) _ 17.1)0 Koncert popu
larny orktobly Fiiham. warszawskiej. Trans
misja. ź Doliny Szwajcarskiej. W progra
mie -utwory polskie i wlokkio'- 2.0.15 Kon
cert popularny.; W ykonaw cy :O rk i-astra  
FdhanuonijL warśż.,'- Ju lja  Godlewska,
(śpiaw), Stefan Ślązak (śpiew), M. Balcar- 
klewiczówink (recjd-.jt 22.30 Muzyka la- 
ncczina.

Kraków (5G6) 20.30 Koncert wieczorny
(skrzypce, wiolonczela, śpiew, fortepian). 
22,30. Muzyka -taueiciz-iw,

Poznań .(344)' 20.30 Koncert hiu-zyiki 
■.lekkiej- 22.40"Muzyka ,-laneóżina-- s

Katowica (422) .Wilno (-435) -20.15 Trans
misja-'koncertu. z Warsza.wy.

Wrocław (322) 12.0.0 Koncert un-sir.
Praga (348) 19.15 Orkiestra, popularna. 

2(1.30 .Wieczór popula-rny.
Hamburg (394) 20.00 • „Sdiw arzw ald

madeiT1 operetka Jńśęla.. :
Frankfurt (428) 21-30 Transmisja -z'do

mu pry walnego. Koncert starej -muzyki k a 
meralnej.

Langonberg (468) 20.-10 Wieczór konl,po- 
ży-oji Haydna. Następnie mu.zyika wieczar- 
•na-i tańce.

Berlin Ó-I-Si) 20.30,- Radjok ahaii*e 1
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NIEŚMIERTELNY
Zwierciadło mu pokazuje -twarz 

czerstwą, ru m ia n ą , zarastającą w  o- 
czach. W łosy czarne, zwrotk pełen 
ogni-a. Nie poznaje sam siebie, a inni 
go poznają, do -pioruna! Acb, jatkiby 
chciał krzyknąć małemu buldogowi: 
,,Cóż mój stary, nie ty sam, i ja także 
będę nieśmiertelny!"

Niema 9poso,bu, pa9za m iałby się 
na baczności. A przyitem ooś mu się 
mąci w  gło-wie, rozpi-era go n-awet myśl 
pragnień, uczuć, po,pędów. Jakieś siły ! 
walczą w  nim. Czuje szaloną walkę 
•między dawnym Filipem a jakaś nowa 
istotą, olbrzymią, w iększą niż jago cia
ło, a usiłującą wtargnąć w  nie -prze
mocą.

Zmęczony gadaniną, zostawia Bi- 
danda i idzie do kuchni, Widzi gwe 
odibi-cie w rondlach i wciąż nie pozna
je siebie.

— Poznaje m/n-ie Genowefa?
—  Aież tak, parne Filipie,

— Gzy... czy  jestem zmieniony?
— Ale... ale nie...
B ył tak straszinic -zimie-niony, żc ni-c 

śmiała mu tego powiedzieć. Wiedziona 
chrześcijańską, miłością bliźniego nii-c 
chciała go- nastraszyć i zwiększyć jego 
cierpienia. Bała się na niego spojrzeć, 
myślała, żo widzi szatana. A om; m y
śla ł wytrącony z równowagi: „Tylko
ja sam nie po-znaję siebie". Zapytywał 
się w  duszy, czy się naprawdę talk 
zmienił. Może t’o je-go oczy kpiły z nie
go. A może ziwairjo-wał. albo imdai ha
lucynacje, przywidzenia? Albo też lu
stra umówiły się. aby mu dokuczyć i 
pokazywały m-u zmyślony! obr-a-z?.

A mało co nie wyznał wszystkiego 
Genowefie. Ale nie, w olał pogonić do 
-panku i taim wyładować s-we Sizafcu- 
9hvo. Poszedł słaniając się zlekka pełen 
nowej niópewhiości. A Genowefa złożyła  
ręce i-powtarzała: .

—  Mój Boże, co za.śmieszny: rodzaj 
g r^ y !

*

Tymczasem dókitor slediział przy 
ogniu w  9tarym fo-telu i patrzył z faj
ką w zęibach na polana od których od
rywały się dym y długie jak włosy

nómf leśnycih i wodnych. Jogo' naga 
czaszka lśniła jalk gwiazda. Drapał ją 
od czasu dó c-ząsu. Na dworze m żył ka- 
puśh-i-aczók, lśniły wilgocią pnie drzaw 
i krzaki-. Podkuto btfly zazgrzytały po 
żwirze. Doktor nie ruszając s-ię z fote
la zobaczył plecy oddaliającogo się Fi- 
liipa. Szczęśliw-icd;.. ach, ach,... ] mą
dry, (en dzielny chłopiec ze sweimi- wi-a 
dom:ości,ain:i techn-icznomi!

Moment właściwy naefozodł. Doikltó-r 
wstał.

G:ch'U'tko otworzyły się drzwi- po
koju Filipa, mimo, że je zamknął na 
dwa spusty. Kf-oś wsunął się. podszedł 
progto do drugiej sizuiflady kemody, wy
grzebał z pomiędzy brudnych kołn-ie- 
rzytków i paczek tyton-lu flakon bos
kiego Lokifixu, w yjął z kieszeni- taki 
-stiin flakon z takim samym ziłoito żóllty-m 
płynem i wlo-żył na miejsce tamtego i 
odszedł.

• '* . .
—  Genowefo, czy  Genowefa nie. sły  

szy? (prawda głucha potrix:hę).
Proszę patrzeć na kalendarz!
Genowefa patrz:y, ale nie umie czy

tać, a  kalendarz millcziy.

—  Dziś skończyłem gto dwanaście 
lat! — stwierdza Bida-rd bez. zapału, 
nawet z lękkicm znuiżcinkrn. •

— Gen-o-wef.o, m ęczysz się zanadto. 
Nie mogę patrzyć, jak drepczesz od. ra
na. dn nocy Trzóba, wypocząć.. Czyś 
mówiła z pa.-n-ią Tolut. K-ic-dy przyj
dzie?

—  Proszę pana. ona może,przyjść, 
kiedy pan zechce, odpowiedziała Geno
w efa dziwiąc się tomu nagłemu przy
pływowi ■ miłosierdzia.

—  A więc niech zaraz zaczyna... 
jeżeli n-ie żąda za wiele!

Służąca dziękuje panu, że myśli o 
niej. Robi co może, ale wóz już stary, 
droga wyboista, -trzeszczą wszystkie w-ią 
zania, kiedy resory (rzęsą się na brufcu-

—  Ta kam  zmęczona co wieczór, 
proszę, pana. Ju-ż tak n-ie mogę usłużyć 
jak da-winicj.

— Ależ moja dobra Genowefo... mo
ja dobro Genowefo!

Wyprostowany sta ł -i patrzył na, nią 
zgrzybiałą, sdm młody, różowy, świe
ży. Chyliła się do ziemi, całodzienna 
-praca m ęczyła ją, tłum aczyła się bie
daczka!

CL 4  n $
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Przedostatni tydzień!

Do nabycia we wszystkich f l l j a c h .
Bruksela (508) 21.00 Transm isja w iel

kiego koncertu symfonicznego z Ostendy.
W iedeń (517) 18.15 Muzyka kam eralna. 

19.45 Trzy jednoaktówki Jułjama Landaua, 
następnie m uzyka tanewzna-

Modjolan (549) 20-50 „Wiojszka w Al
gierze", opera Rotsiiniego-

Pomiedaialek, 30- tipca 1928-
W arszawa (11,1.1) 12.00 Muzyka z płyt

gramofonowych. 20.30 Koncert m iędzyna
rodowy. Transmisja z W arszawy do Pragi 
•i W iednia. W programie m uzyka polska- 
W ykonawcy; Orkiersfcra Filharm onii w ar
szawskiej pod dyr. Zdzisława Górzyńskie
go, Marja Budziszewska (sopran) i Lucyna 
Bobowska (fortepian).

Poznań (344) 18.00 Koncert popołudnio
wy. Udział biorą: Orkiestra 57 pp., Janina 
Wojciechowska (sopran), Jadwiga Komorow
ska (akomp.) 20-30 Transm isja z W ar
szawy.

Kraków (566) Katowiue (4122) W ilno 
<435) 20.30 Transm isja z W arszawy.

Wrocław (322) 21-15 Wieczór pieśni
Marji Rossi (6opram). W progiamie Kor- 
nath. Brahms i Perleberg.

Praga (348) 20.30 Koncert międżyuaT. 
•z W arszawy. 22.00 Produkcje muzyczne

Londyn (361) 22.35 Recital fortepiano
wy Poldowskiej (pseudonim komipozytorki 
Lady Dean Paul, córki znakomitego kom
pozytora polskiego Wieniawskiego i matki 
Irłamdkd). Śpiewa Ta/tjana Makusziua 
(sopran).

Tuluza (391) 20-30 Koncert muzyki ro
syjskiej.

Barn (411) 20.30 Szlagiery i m uzyka o- 
peretkowa.

Frankfurt (428) 20.15 „XYZ" komedja
•KHabunda. Następnie koncert-

Langanberg (468) 20.15 Muzyka opero
w a i operetkowa Do 24.00 Muzyka ta 
neczna-

W iedeń (517) 20.30 Transmisja koncertu 
z W arszawy.

GIEŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów 27. lipca. 
Zastój w obrotach giełdowych i poza

giełdowych.
Jęczm ień, owies i h reczka potaniały, 

porałem  ceny utrzym ane.
T endencja naogół zniżkowa, usposo

bienie ospałe.
Pszenica kraj. dw orska ex 1927 750— 

760 gr. 40.75—50.75, Pszenica k raj. zbio
row a ex 1927 730— 740 gr, 47.75—48.75, 
Żyto m ałopolskie ex 1927 690 gr.
38.25—38.75, Jęczm ień małopolski brow. 
670 gr. 43.50—45.50, Jęczm ień małopol. 
przem iałow y 610 gr. 39.00—40.00, Jęcz
mień małopol. pastew ny 600—610 gr.
35.25— 36.25, Owies m ałopolski ex 1927

450 gr. 45.00— 46.00, K ukurudza rum uń
ska 44.00— 44,50, Ziem niaki przem ysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała  65.50— 70.00, 
Fasola kolorow a 48.00—50.00, Fasola k ra  
sa 60.00—65.00, Groch % Y ictoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52 00—57.00, Bobik
40.00—41.00, M ieszanka pastew na w ziar
nie 00.00—00.00, W yka 32.00—35.00, Sia
no słodkie k ra j. prasow ane 14.00 —15.00, 
Słoma prasow ana 5.00--5.25, Hreczka
40.00—42.00, Len 71.25—73.25, Ł ubin n ie
bieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 
1927 66.50—68.50, Mąka pszenna 40 proc. 
87.50—88.50, M ąka pszenna 50 proc. 78.50 
79.50, M ąka żytnia 65 proc. 67.50—68.50, 
Grysik kukurudziany  67.00—70.00, Mąka 
kukurudziana  49.00— 51.00, O tręby żytnie 
netto  bez w orka 25.75—26.25, O tręby 
pszenne netto  bez w orka  23.50—-24.00, Ka
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioe 
połówek 84.00—86.00, Kasza jagi. 80.00—
82.00. Kasza jęczm ienna 66.00—68.00, P ę
cak 64.00—66.00, Proso krajow e 47.00—
49.00, M akuchy ln iane 49.00—50.00, Ko 
niczyna czerw, k rajow a n a tu ra ln a  220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00— 1125.00, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W orki jutow e wyr. 
Stradom , W arta 1.55— 1.60, Częstocho 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, W o. 
ki używ ane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 28. lipca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.33 3/8, Londyn 25.22' 5/8, Nowy Jo rk  
5.19,30, Belg ja  72.27 1/2, W łochy 27.18, 
H iszpanja 85.43, H olandja  208.90, Berlin 
124.05, W iedeń 73.27 1/4, Sztokholm  139, 
Oslo 138.70, Kopenhaga 138.70, Sofja
3.75, P raga  15.38 1/2, W arszaw a 58.20, 
B udapeszt 90.54, Białogród 9.13, Ateny
6.75, K onstantynopol 2.64 3/8, B ukareszt 
3.16, Helsingfors 13.07 1/2, Buenos Aires 
219 1/2,

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż 28. lipca. (Tel. G. P.) Londyn 

124.07, Nowy Jo rk  25-54, Belgja 355.50, 
H iszpanja 420.25, W łochy 139.65, Szwaj- 
cą rja  492, D anja  682, H olandja 1027.25, 
Norwegja 6fel.75, Szwecja 683.25, P raga 
75.60, R uinunja 15.50, Niemcy 610, W ie
deń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn 28. lipca. (Teł. G. P.) N. Jo rk  

478, H olandja  12.11, F ran c ja  124.09, Bel
gja 34.907, W łochy 92.82, Niemcy 20.345, 
Szw ajcarja 25.22.5, H iszpanja 29.51, D a
n ja  18.195, Szwecja 18.155, Norwegja 
18.195, W iedeń 34.43, W arszaw a 43.31.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów 28. lipca. 

T endencja  chw iejna. O brót tylko w do 
larach.

D olary am er. 8.87.50—8.88.00, kanad.
8.82.00—8.82.25.

PRZEPISUJĘ na  maszynie Frankowska, 
Jachowicza 26. I- p. lawo. 6101-3

PIERWSZORZĘDNA siła biurowa mająca 
kilkuletnią praktykę — pisząca biegle 
n a  m aszynie — może służyć swoją pra
cą zaraz ,,Baranina" „Bogumiła".

6170-3

ORGANISTA zdolny rutynow any przyj
m ie 'posadę organisty lub kościelnego w 
większej paraiji. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Z. Matuszewski, Bo lochów, 
Salina. 6161-2

OGRODNIK: la t 46, żonaty poszukuje -po
sady od izaraiz. Szkółkarstwo i uprawa 
warzyw, zakładanie sadów, pieczarkan- 
mia i t. d., może się też zająć mniej- 
szem gospodarstwem od 150—260 mor
gów. Odpisy świadectw na  żądanie. 
Zgłoszenia do Admin. pod „Ogrodnik".

6131-2

EMERYTOWANY zarządca podatkowy, 
rachm istrz poszukuje pasady, w insty tu
cjach przemysłowo-handlowych lub ad 
m inistrację domów. Adresować Wito- 
szyński. Mościska. 6114-4

DYPLOMOWANY szofer mechanik, z fran
cuskim egzaminem poszukuje posady 
do najnowszych samochodów. Łaskawe 
zgłoszenia w administracji pod „K. P.‘‘

6097-3

I MATRYMONIALNE.
12 B roszy Za w y ra z . I

MŁODY) sym patyczny mężczyzna, n a  s ta 
nowisku, szulka towarzyszki milej, przy
stojnej i intelliigenfcnej. Cel m atrym . Zgło
szenia możliwie z fotografią do Admini
stracji pod „Lipiec". 6135-2

[ WOLNE POSADY.
10 groszy za w yraz. 1

POSZUKUJEMY od zaraz pierwszo* yędne- 
go i wszechstronnie wykszlafcomep,', bu
chaltera dla poważnego przedsiębior
stwa. przemysłowego. Tytko pracowite, 
chrześcijańskie sity zechcą złożyć ręcz
nie .pisane oferty z curriculum vitae i z 
odpisami świadectw do administracji, 
pod ,,Pracowity buchalter". 61 OS

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

5 POKOI z przynależytościami, biiizko 
tram w aju poszukuję- Pośrednicy w yklu
czeni- Wiadomość M. S. do Adm inistra
cji  61-16-2

POKOJ kawalerski, umeblowany, osobo y 
wchód, zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
Jachowicza 26, I. p„ na lewo. (5201-3

3 POKOJE z kuchnią,, komfort, centrum, 
czynsz ustawowy., do wynajęcia.. W a
runki: pożyczka wekslowa dolarów 2000 
bezprocentowo na 2 lata. Zgłoszenia: 
Administr. pod „W prost od gospodarza".

6262

W DZIELNICY łyczakowskie; jest przy sa
motnej, inteligentnej osobie osobny po
kój do wynajęcia tylko dla solidnego pa
na. Zgłoszenia pod „Spokój" do Admi
nistracji. 6193

KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za w y ra z . H

STEŃOTYPISTKA polsko - niem . biegła, z
praktyką w biurach techm. m aszyno
wych poszukiwana. Zgłoszenia pisemne: 
Administracja „Tygodnika Doistaw" dla 
,-K- K." Lwów. 6152-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć km sa fachowe, koresponden
cyjne prof. Sekuiowieza, W arszawa, Zó- 
raiwia 42. Kursa wyuczają listownie: bu
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko
respondencji handlowej, stenografji, na
uki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa,’ angielskie
go, francuskiego, niem ^ckiego, pisowni, 
(ortografji). Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 5947

SAMOCHÓD do sprzedania. Zgłoszenia: 
Telefon,4-16 od 8— 10 i 1.3— 15. 6178-3

NAJLEPSZA LOKATA KAPITAŁU! Biuro
Pośrednictwa, Drohobycz, Piłsudskiego 2. 
poleca we wielkim wyborze okazyjną 
sprzedaż wszelkiego rodzaju nśecueho- 
miości w  całej Polsce. 6177-3

DROGER JA w Zagłębiu Naftowem tani*) i 
•na dogodnych warunkach spłaty do sprze 
dania. Biuro Pośrednictwu Drohobycz 
Piłsudskiego 2 61.76-3

FORTE-PIAN. Uwaga! bez dorabianych 
części., nieskraoany, lecz oryginalny w 
kiamertonie tylko może być dobry, sprafl' 
da niedrogo Skleniarsfci, Kopernika 26.

6169-3

SAMOCHÓD ciężarowy, czterotonow y 
oddam  w najem  za um iarkow anem  wy
nagrodzeniem . Zgłoszenia pisem ne: Ge
neralna E kspedycja Ogłoszeń, Legjo- 
nów 1. pod „U m iarkow anie". 6080-4

PIĘKNE PARCELE budowlane w samem 
śródmieściu, tanio do sprzedania. W ia
domość ul. Grochowska 30, Łaba. 6015-3

1



Str. U ..GAZETA PORANNA" z  d n ia  30. lip ca  1928. Nr, 8575

P R O D U K T Y  Z  S O L I  N A T U R A L N Y C H
pochodzących z Wód

Y I C H Y
Ź ró d e ł Rzęidu F ra n c u sk ie g o

dla — w  otówanla samemu 
wody ułatwiającej trawienie.

(i iieoy-Ml 
t a p ń i 8 M y - E l a i  - f S -

Żądajcie marki VJCH Y-ETAT

OO PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZC SKUTŁCZNOŚl I AMITHA krem  idealn ie  ude- 

linatnia, m atuje 
A P A f i r t  cer .3. — N iezbędny środek toaletow y

- •■te§i dr*?
znakom icie udelikatn ia ręce. 

witęnaE = = = = =  Żądać wszędzie. — ——
LABORATORIUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA.

KmkuruJi n'(ńy!lco oenami, lacz i towarem doborowym.
M s t o C R P O i  °d  34 zŁ, O tom any 55 z ł ,  ro le le  ao  sk ładan ia  
***** 48 zł., Łóżka paten tow e, Ifepy, narzu ly  i t. p.
poleca E. HA8LER Lwó*, Sobieskiego 21. Za got,' i ■ a sp ła ty  od 5 zł.

Inserujcla w 
Gazecie 

Poranna]

[
ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 

10 groszy za " ” n:as. 1
LEGITYMACJĘ kolejową ziguibioną la sk ą ! 

iwy anaiaizoa zechce -oddać aa wynaigro- 
idzeaiiam Fasaselariisika 6. E- Śfelpecka.

8,182

I NAUKA I WYCHOWANIE.
10 groszy za wyraz. 1

w a k a c y j n y  kurs tańców rozpocizyinamny 
1. sierpnia- Norwidka junior, Piłsudskiego 
16. 0180-2

r K ORESPO N D EN CJA . 
12 groszy za w yr« i. I

GALYANI. Dzięki za komiczy-nę. Ab. pełen 
troski o Ofebie — niestety na nic się 
przydać nie może. 6206

BR. ma telegram w Administracji.

I R Ó ŻN E D O N IESIEN IA . 
10 groszy za wyraz. I

NA RATY Łóżka mosiężne 200 zt. ZAKś,
Łyczakowska 132. 5766-8

ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zl. „Mał
gorzata". Batorego 34. II, p. 5739-12

UNIEWAŻNIA! aguibioiny weksel n a  800 
■zł. 'Z podpisem Roman Murzyński. 61M

WŁADYSŁAW w ULF, Febzityn, unwwaz 
n ia  zguMioną książeczkę wojskową, w y
daną pnzez P. K U. Sambor. 6150-3

PLn s JOiMAT ,yPiłice‘‘ w JaEtezęlbioj Górze, 
toż nad pełnema morzem i plażą, w du
żym  parku świerkowym. PooziU, telegraf 
.kolej ŁeŁcz (Pomorze). 6179-2

ZAKOPANE pansjonat „V c to i.a"  na  L o 
dzę do Sanaocr. naucz- poleca na  sier
pień pokoje z doborow cjn utrzym aniem  
po zl. 9.— od osoby. 7256-2

ŻEGIESTÓW- 'Pia'i«-eile budow lant do sprze- 
damia. Biunio Neuibauera; Krynica, n a 
przeciw dworca kolejowego, telefon 35.

6102-3

ROZKŁAD JAZDY autobusów, połączony 
z rozkładem jazdy kolejowej i lotów jest 
do nabycia w biurze dzienników, Bato
rego 26, oraz w  księgarniach i kioskach- 
Cena. 50 gr. 6207

ŚWIĘTO W ijbRZYCIELI oraz olibnzymi 
wiec z itoziaten  k m u n as tu  por-fłów, u- 
rządza wKróitce nowo powstając© „Po
wszechne Stowarzyszenie Obrony Po- 
safcodeiwanyich W ojną i W aloryzacją". 
Ozyłajcw tygodnik: ,,Gazeta Spoleieana", 
Lwów. Pełczyńska 5A. 6183.

HaNDEL KORZENNY, pokoje śniadanko
we, res tau rację  z pełnym  wyszynkiem , 
trafikę , w cen trum  m iasta  Lwow a sprze 
dam lub 'wydzierżawię. Wiadomość: 
A to in is tr . ,,Gazety Porannej" „Zapew
niona przyszłość". G132-2

W  MIEŚCIE fabryoznem Jaworznie jest 
do dzicnSw y od zaraz duży sklep kon
cesjonowany, trzy duże magazyny n|w- 
nice i  trafika. Czynsz miesięczny oraz 
wykupmo towaru. Zgłoszenia: Michał 
Stokłosa, Jaworzno. 6163-2

L. 7223/28.
śniatyn, d. 25 ’ipcA 1923 

Magistrat miasta śniatyna ogłasza 
niniejszem

Konkurs
na budowę nali targowej z żfclbetonu-
Hala ma być dwutraktowa na 30 
sklepów o wymiarze 3/3 m. z ro
letami po obu stronach, o dachu 
oszklonym drewnianej konstrukcji 
z możnością rozszerzenia. Po
wierzchnia zabudowania do 1.000 
mk Plany hali są do przeglądnię
cia na miejscu. Budowa rnusi być 
ukończona w roku bieżącym. Ter
min składania ofert ao dnia 5 go 
sierpnia 1928 r.

Za Magistrat miasta Śniatyna 
> Burmistrz:

M. P E e m c z e w s k i.

R A K . u r r  T C M N IS O W E
napraw ią angielskim  apara
tem  „W olący-1 począw szy od 

12 zl. za naciąg 
60 gr. za strunę.

J. u I K O S . f t S K .
Zabawki -  Paplary. 

Lwów, Krzywa 25. 
(obok A kadem ickiej). 

Sprzedaje najtan ie j su u n y  
angielsk ie i inne orzybory 

te un iso a»

BMYTRO OHOMYN, urodzony w r. 1898, 
uniew ażnia skradzioną rstężkę wojsko
w ą wydaną przez P- K- U. we Lwowie-

6171-3

NA RATY. Z i GOTÓWKĘ
PODCZAS WAKACJI.

Meble wszelkiego rodzaju po cenach znacz
nie zniżonych poleca

S T E I L  i SKA
Lwów, Kazimierzo was a  28

Ted. 33-69 6033-3

KO NKURS
na m .^dzen ie  wodociągów, vw u iz a c j . 

i “Ifaktryfikaoji suiauta.
Zwierzchność gminna w  tnieśrue uzdro

wiskowemu Kubach nad Ozer 'uioszam roz
pisuje niniejszem konkurs na  urządzenie 
wodociągów, kainalizsuoji i eieisiryfikacji 
m iasta.

Oferty zawierające, plany i opisy teoh-, 
miczmo .wra-z z kcaztorysami do wodocią
gów i kanahiajeji,' tudaież -plamy i 'koszto
ry sy  na budowę kompletnej elektrowni o 2 
(motorach ropnych .JJietła" w-ra-z z teo- 
nicicznemi zabudowaniam i, uześcdam-' tne- 
cham«ilrem'i, piv.o wodami elektrycznemi, 
kosztem oferentów >wmcsić należy de 
ZwUeraachności gminnej w  term inie do kort-, 
ca sierpnia 1928-

Miasto Kuty liczy 7335 mieszkańców 
i 1107 domów mieszkalnych.

Zwierzchność zastrzega sobie prawo 
■wolnego wyboru ofert kro nieprzyjęci a 
•żadnej Ź nich bez jakichkolwiek ccszkodt, 
w ań  na rzecz pornamętych oferemlów.

Z w rzekność gminna miasta Kat-
61G7C6

10 if.
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Za 10 zł. miesięcznie każdy może nabyć parce' 3.

Zarząd Dóbr Paczkowskich
Poczta i stacja ko!ąjowa Stanisławów

przystąpił za zezwolen:em Urzędu Ziemsk. Nr. R. 4477/26 zd. 12 lipca 1926 do parcelacji części swoich p °s!adłoścl 
w niezwykle pięknej okolicy — z jednej strony nad rwącą rzeką Bystrz cą, z drugiej okolonej wzgórzem Karpat—

1 0  *1  

RATA

pod nazwą „Olesiów Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożliwić krżdemu posiadanie odpowiedniej
części ziemi na wybudowanie willi, sprzedał w zeszłym roku w ciągu trzech mies. 2000 narcel w części 1. 
Olesiowa — a obecnie rozpoczyna sprzedaż parcel w części II. Olesiowa po bardzo niskiej cenie, bo

po 4 zł. za sążeń kwadr. =  3 ma E0 cm2
Na wyfcudowaipe willi potrzeba około 100 sążni, czyli 360 m?, co kosztuje zaledwie

zł. 400 go tów ka, lub sp łaca ln ycb  po  10 zl. m iesięczn ie  przez 4  lata
Kupujący 2 lnb więcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po 10 zł. większe. Kto

kolwiek więc pragnie zapewnić sobie kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej,* gdyż przydział 
nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń.

Dla wygody zgłaszających się przyjmuje zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kancelaria Główna 
Dóbr Pacykowskich Aleksandra Lewickiego we Lwowie, pl. Marjacki L. 10. I. p. Telef. 7-88, lub na miejscu 
w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, Tel. 1-24.

Ziemia na rafy! Ziemia na raty!
Wyciąć i przesłać pod adresem: Kancelarja Zarządu Dóbr Pacyków we Lwowie — pl. Marjacki 10.

Z G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie ogłoszenia w „Gaz. Poc.“ zgłaszam chęć kupna . . . .  V  . sążnU parceli w Olesiowie.

Przydzieloną mi parcelę zamierzam spłacić w ratach mies. po zł........................ Prosząc o przysłanie mi dokładnych
warunków kupna, podaję swój adres:

Imię i nazwisko  ..........................................................   Zaw ód...........................  .
Dokładny adres:  ...............................................................   • .................« . . .
.................... *     . d n ia ...............................   1928 r.
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lladzuiyczaina premia dla palaczy g Iz Pełnowatek „ a l t e s s e ”  i „ m o k k a ”
~  — ; K to  z łoży  s to  ku p on ów  otrzym a cenny upom inek.  , ,

n a p r a w i a ,  jzyśei, strzyże dywamy per- 
akie, an.yrneii.skie, kijjmy i fabryczne 
prędko, ajlidarie, 'taplo- Borkowska, Ber- 
nandyifeki 12 (naprzeciw Hotelu Rra- 
bowski«go,)> 6109

ŁÓŻKO -potowe z m ateracem „ Patent" 30 
zł. jest ideałom przy braku miejsca, fa
bryka ZAKS. Łyczakowska 132. Na pro
wincję wysvlam pocztą ea zaliczką,

0000-5

ŁÓŻKO kuchenne 13 zł. Siatkowe 35. Olo- 
A«iny „Higiena" siatkowe 35. Skrzyn
kowe tapicerowane 50. W kłady drucia
ne 26. Materace morska traw a 30. Wlo- 
sienne 75. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 
132. 5765-8

UNIEWAŻNIAM ksaaiżaazikę wojskową zgu
bioną, n a  nazwisko Łehjner Jozef, ur. 
1898 roku1 __________________  6609-3

STRZYŁKI Tofpoteica. Pensjonat ,,Irena"
umcibllowane pokoje z wytkwinfaiean u- 
trzym aniem  na sierpień i wrzesień do 
wynajęcia- 6162-3

LECZENIE kosmetyczne wszelkich waid u- 
rody spccjallnemi, w  Poilsce niozmaeemi 
metodami (głębokieim. oczyszczeniem tk a 
nek skóry, chirurgią plastyczną, prze
m ianą nmterji iłrd.) urządza w sezonie 
wakacyjnym  Zakład kosmetyczny „Eure
ka", Lwów, Bo,udar,da 4- Brzy,jezdnym 
zapewniono mieszkanie z zabiegami, o- 
nidęą lekarską 25 zł dziennie. 6211-4

Przetarg publiczny.
Miejskie Zakłady Elektryczne we Lwowie ogłaszają prze

targ publiczny na wykonanie i zmontowanie następujących urzą
dzeń nowej kotłowni na Persenkówce, a mianowicie:

1. więźba dachowa o konstrukcji żelazno-kratowej z świetle- 
niami i konsłruKcją podpierającą,

2. bunkry i wsypy na węgle,
3. transportery, elewato y  (konwejory) i wagi węgla,
4. kotły woano-rurkowe sekcyjne po 600 m 1 p. o.,
5. żuraw elektryczny na rozpiętość 22,550 m/m i 40 ton 

udźwigu.
Termin wnoszenia ofert upływa d. 11. sierpnia 1928 r. 

o godzinie 12 w połuanie.
Szczegółowe warunki budowy i ślepy kosztorys otrzym ać  

można w Elektrowni na Persenkówce (telefon 20-24) w godzinach 
od 8—15. Tamże udziela się wszelkich wyjaśnień.

miejskie zakładu Elektryczne ws Lwowie.

H u m o r .

= c A - 0 - A r O -  C\~

%

lekarz  PRZEPISUJE
środek, mający przywrócić humor i 
zdrowie dziecku, które niechętnie i z 
pewnym przymusem chodzi do szkoły. 
Mały pacjent z trwogą oczekuje wyroku. 
Jakaż miła niespodzianka spotka go 
jednak, gdy odczyta na recepcie, iż, 
abv uzdrowić go ze zmęczenia, w ystę
pującego przy nauce, zapisano mu naj
znakomitszy z preparatów dietety
cznych, a mianowicie

o w m j i i c
Preparat ten, zawierający wszystkie 
wartościowe substancje odżywcze mle
ka, jaj, słodu 1 kakao, jest rzeczywiście 
n aj radykalniejszym środkiem wzmac
niającym przy wyczerpaniu i osłabieniu, 
występującem po chorobie. Stanowi on 
również znakomitą odżywkę dla orgą- 
qj?XBOw słabyd) i wątłych.

Sprzedaż w aptekuch, składach 
aptecznych i sklepień spożywczych

Dr. A. WANDFH, f. Ą,i BERN
(Szwajcaria)

P r ó b y  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  § r S ■ 
lis  p r z e d sta w ic ie l n a  P o l s k ę :

l .  F A V R E ,  w a r s z a w a

Rymarska 16

Ja A uu& a. iU> wt< kąpieli morskich w d o m .

ORZEDORZ BA8ŻNIANIN, urodzony w ro
ku 1898, uniiewużnira skradzioną mu 
ksiądlę wojskową, wydaną przez P. K. lJ. 
Rawa, llu s ip  6100

o s t r "z  e g  a  m ,
ie puszczone na rynek  handlowy nie
mieckie rowery Diamant nie są identycz
ne z  roweram i sw m tow el sław y marki fran
cuskiej M  AMANT*, które nabyó można 

wyłącznie u znanfci firmy:
M A I W IN A  R O S S M A N
Lw ów , Jagiellońska 17. Tel. 17-25.

Zlecenia z prowincji odwro.nie.

UNIEWAŻNIAM IgubHmą kstążocżkę woj
skową, wydaną przez P, K. U. Tamrajol. 
Jam Sei**tny. 6197-3

Kupujcie wproś; we M ry e e i
Za Zł.

5
K anapy, otom any, fotele, m ate
racy, garn itu ry  salonowe, kapy, 
narzuty, firanki, po rtie ry  i t. p 
Meble dębow e, jasieniow e, for- 
n lerow ane sprzedaje kaidemu bez 
poręczyciela także nti prow incji

F A M E T  Awtupod. n  
Suka z ogr. sor. Lutów, liiflSlCKlCH laa.
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Kom un iku ją  nin iejszem  uprzejm ie, że  
z dniem  dzisie jszym  pow ierzyłem

PrzUsiswicieistius os Lwini i ttaiitc
firm ie

„SELEKTD O M  

HANDLOWY

Fnaiaia 3. Liidn, niem ir. 3S0H 
D. CZW IKLITZER

FABRYKA MYDŁA
K A T O W I C E ,  G, ŚLĄ SK

Dla reklamy!
sp rzed a je  za. b e z c e n  p rzez  m ie s ią c  lip ie c  i s ie rp ie ń

GRAMOFONY, PŁYTY
i instrum enty m uzyczne

„MŁLODJA” Lw6w’T̂ n,ka5
Uprasza ■slą oglądać ceny w ystaw ow e.

SO PO TY
Polski Pensjonat Halina, N oidsti. 73 nad 
samem morzem — pięknie położony w o- 
grodzie, kuchnia zdrowa a w ykwintna, po
koje ładne, słoneczne z balkonami, wido
kiem na morze. Zgłoszenia na miejecn 
i w W arszawie. Teiefor. 23-07. 5718-2

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r y 
c z n y c h  i s k ó r n y c h

Br. I. MUN0 b "fC Ł "1*1
Ordynuje od 8-10. 2-6, w  niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA I. róg  P iłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

Farby olejne na drzwi, 
okna, dachy, Pokos y, 

Lakiery - najtaniej
tylko u S U D H O F F A
Lw ów , A kad em icka  8.

J U G O L
W onny olejek na  opalanie się.

Wyrób Apteki Dr Boratyńskiego, Lwów.
ul. Bernardyński 1.

Cena Zł. 1.30 — Wszędzie do nabycia-
6155-5Ś

R A D I O
STAJE SIĘ

PRAWDZIWĄ 
R0ZK0S7Ą

FABRYCZNE „IDEAŁ RADiO"
hidnuur, Rrdbk gł. i. 5. (Sienna 2). 
SRładniuaLLdifiuJ. MrasicHich L i r .  i

Do nabycia  w e w siy s ik ch . sk le
pach z radjosprzętem .

yszy się audycje  radjow e, 
i dok aclnoJć przekazanej 

m uzyki tak  nas zachw yca, jak  gdvb> śrny 
byli obecni n a  koncsi eie T en w ynik os lg
nąć można ty lko  przy użyciu nowego, 

udo konaionego a jednak  tan .eg o
URZĄDZENIA G Ł O Ś N IK O W E G O

„ I B  PUM”
d la  odbioru  tn iejscow yrh i d de  kich slai;v

m iib m im  caiufaina woda stołową

„DEWAJTIS"
polecaną przez lekarzy, 

w ysyła Zarząd D óbr „PACYKÓW " 
p. Stani ław ów  lub  C entrala: Lwów, 

p l M arjacki 10.

Sprzedaż na dogodne spłaty I

Maszyny
do szycia

GramłjLny 
Rowery 
Wirówki

m’eczne 
i części składowe tychże.
Przybory Jo krawitczyzny I robót ręcznych 

Własny warstct napraw

m r  n a l lu i
LWÓW, UL. WAŁOWA 1 i a.

r t 0 7 y / / r * {
SA nr WYBORNIE 

S P O R Z Ą D Z ISZ ......rw ciąou S MINUTY
I z tlufa i Cn erfSnwuTO wOlfOCOIV»«

a£fire*AiL*A R €**.** roi*x$: rowAt^^rwo,iTYTAf*Y ” LWÓW, yE.ftT.BZMCMA 6. fHWirfrr

i i i
99'F O S F O R

FABRYKA flAUBZdOI 3Z1UCZAYCK

L  " W  6  TK7~ 
BATOREGO 32/1. p. Tfcltl. 50-69.

SUPERFOSFATY: kostne i fosforow o-azotow e, MINERALNE i am o ńakalne 
REFORM FOSFATY: kostne i  m ineralne od 18 do 26°/» P2 Os !!
TOdA SY N Y : „C olum eta“ — „GW IAZDA, i inne krajow e i zagraniczne 
SOLE pc tasu e i KAINIT — AZOTNIAK — SALETRA (Cnorzowska) am onow a, 
5ALETRA lilijslca — SIARCZAN am onow y, W apno naw ozow e palone i m ielone 
FOSFORYTY palone i m ielone (CaO i rozp. P3 Os). (97% CaO) — W apno budow lane

j D ostawa w igonowo i d e ta lic zn ie  po cenach fabr. na najdogod w arunkach  kred. I

SPECJALISTA CMOfi. WENKR- SKÓR.
> KUsMiiT.

DR. HENRYK SPUND - FISCHER 
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik derm a
tol. w Berlinie, Pradze i W ieduin, wrócił 
z zagranicy i ordynuje od 9—1, 3—7 pl. Ma
rjacki 10, II. p., drugie wejście od ul. So

bieskiego 2. Tel. 51-68- 
POCZEKALNIE SEPARATFOWE-

s g ę ■

P O L E C A ^  5 J NAhPłATY\

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy m ilim etrow y 

yszer. 30 nim.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilim e
trow y (szer. 60 mm.) nadesieue 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer.
00 mm.) po  krouice 40 gr., za wiersz
1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
,tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

nticzny itd.) 50 gr., za w iersz 1 - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
100 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) ua  pierw szej stronie 60 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszeuia m atrym onialne, 
korespoudencjc 12 gr., p ryw atne za sio- 
wo 12 gr., dla potrzebujących p racy  lnu

posady 3 gr., cała stroua ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony  ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstow a 480 zł., ca ła  strona 
pod nagłówkiem  (1 -sza ) 570 zł. Ogłosze
uia zamiejscowa 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem . ogło
szenia osobno stojące i bez num eru  doli
czam y 25 proc. O dpowiedzialności za  ter- 
m iuow ^ d ru k  nic przyjm ujem y. P o rta

przekazów  nic bouifikujetny. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstow e ua 4 łam y 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostaw ą na m iejsce lub przc-

. sytką pocztową . . . .  zł. 5.30
Bez dostaw y zł. 4.80
Za granicą zł. 7.60

Z d rukarn i Spółki w ydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod sarz . J .  PŁOCKIEGO, wa Lwowie. Odo. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI,


